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Zwrot
w polityce brytyjskiej
Zacieśnienie stamków ze Zniąz&tas Xräteddui

NOWY JORK (PAP). Londyński 
korespondent dziennika „New York 
Times“ Browne stwierdza, że wido­
ki na Dowodzenie konferencji mos­
kiewskiej są zdaniem rządu brytyj­
skiego obecnie znacznie większe w 
wyniku zanotowanej ostatnio popra­
wy stosunków brytyjsko - radziec­
kich,. Powołując się na miarodajne 
źródła, Browne utrzymuje, że dla 
skonsolidowania tego postępu w bry 
tyjskiej polityce zagranicznej nastąpi 
prawdopodobnie symptomatyczny 
swrot w kierunku Wschodu.

f 1612
w Moskwie

MOSKWA (obsł. wł.) — W niedzielę 
przybył samolotem do Moskwy wicemi­
nister Bpraw zagranicznych Modzelew­
ski. Na lo*nisku powitali wiceministra 
dyrektor 4 departamentu europejskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych ZSRR 
— Aleksandrów, dyrektor protokółu — 
Maloczko oraz polski charge d'affaires 
ł członkowie ambasady polskie) w Mo­
skwie.

Przez całe dwa tygodnie brytyj­
ski minister spraw zagranicznych 
Bevin ■wypełniał obrady gabinetu 
szczegółowym przeglądem wypad­
ków, zaszłych w Nowym Jorku pod­
czas konferencji Wielkiej Czwórki i 
obrady te stanowiły właśnie zwrot 
polityki brytyjskiej w kierunku po­
prawy stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim. Aczkolwiek wyniki obrad 
gabinetowych w Londynie otoczone 
są ścisłą tajemnicą, — to jednak wia 
domo jest — oświadcza korespondent 
— że gabinet a naciskiem podkreślił 
poprawę stosunków brytyjsko-ra- 
dzieckich, postanawiając nie szczę­
dzić wysiłków w kierunku ich skon­
solidowania i pogłębienia. Zdaniem 
Londynu, od czasu zakończenia woj­
ny stosunki między obu państwami 
nigdy nie były tak dobre, jak w 
chwili obecnej. Oznaką tej pozytyw­
nej atmosfery jest wizyta Montgcme 
ry‘ego w Moskwie i zapowiedziany 
przyjazd IVasiliewskiego do Londy­
nu. (w) Swinou/fdc*. Prom między wyspami

Francja
wciąż bez pr?sy

PARYŻ (ohs1 wł.) — Strajk francus- 
Mch pracowników drukarskich, zaczęty 
w czwartek, trwa nadal bez widoków 
na bliskie zakończenie.

Codzienne konferencje między przed 
Stawicielami rządu 1 stron zainteresowa­
nych nie dały dotąd rezultatów.

Jak powstrzymać
ruch wysiedleńców

do Palestyny?
1 PARYŻ (Obsł. wt.) Korespondent „Man­
chester Guardian" donosi, że osiągnięto po­
rozumienie między bryiyjskimi, francuskimi 
i amerykańskimi przedstawicielami, którzy 
w Paryżu omawiali, jakie środki należy 
przedsięwziąć, oby powstrzymać nielegalny 
roch wysiedleńców, pragnących wyjechać do 
Palestyny. Postanowienia umowy nie są na 
razie znorte.

Czyim dziełem był
wrbBchbrmbittilaffic?

JEROZOLIMA (Obsł. wł.) Organizacja 
Sterna rozpowszechniła ulotki, zawiadamia­
jące, że wybuch bomby w komisariacie po­
licji w Haifie był jej dziełem. Policja i od­
działy wojska poszukują terrorystów, a mie­
szkańcy Haify nie mogą opuszczać domów 
ze względu na wyznoczoną godzinę policyj­
ną. Wybuch pociąaną za sobą liczne ofia- 
iry w ludziach. Moteriał wybuchowy został 
przywieziony no samochodzie ciężarowym, 
który wjechał na teren komisariatu. Szofer 
ciężorówki nosił mundur policianta.

„Nie może być
*<

PRAGA (Obsł. wł.) — W 
iuf wygłoszonym na wiecu

przemowie 
w pewnym

Czy Burma
otrzyma

samodzielność?
LONDYN (Obsł. wł.) W poniedziałek roz 

poczęły się obrady z 4 o.zedstuwic.elami 
Burmy celem opracowania planu ostateczne­
go usamodzielnienia się Burmy. Premier At- 
lle oświadczy! w ub miesiącu w Izbie Gmin, 
że Burma powinna otrzymać samorząd jak 
najszybciei. Dodał, że przyrzeczony Burmie 
samorząd jest nadal dążeniem rządu brytyj­
skiego. Rzeczą ludności Burmy będzie wy­
bór po-.os*ania lub wystąpienia z Brytyj­
skiej Wspólnoty Narodów. Przywódca dele­
gacji burmaóskiej Aung - San wysunął 3 
żądania: 1) aby obecna Rada Wykonawcza 
została przed końcem stycznia uznana za 
rząd, 2) aby rozpisać wybory do Zaroma- 
dzenia Konstytucvjrego, 3) aby do lipca 
1948 Burma otrzymała pełną niepodległość.

mieście na Morawach, czechosłowacka 
mirister przemysłu Lausmnnn podkreślił 
konieczność osiągnięcia porozumienia 
między Czechosłowacją a Polską na te­
mat polityki w stosunku do Niemców.

Lausman przytoczył powiedzenie Ma- 
sarvsa, że nie może być niepodległej 
Czechosłowacji bez silnej Polski i nie­
podległej Polski bez silnej Czechosłowa- 
cji".

Czechosłowacja będzie się starać usu 
nąć wszelkie przeszkody na drodze do

wzajemnego zrozumienia swoich intere­
sów przez obce kraje.

“rero«er Blum
jedzie do Londynu

PARYŻ (obsł. wł.) - 
udaje się do Londynu 
premiera Attlee.

- Premier Blum 
na zaproszenie

trasisperlswcśw londyńskich trwa
'LONDYN (obsł. wł.) — W poniedzia­

łek rano żołnierze przystąpili do roz­
działu żywności, wstrzymanej przez 
strajk robotników transportowych. Pra­
cownicy składów, których nie dotyczy 
sńajk transportcwców, przerwali pracę

lai«Kkkza sSmMa
nienii&cAifi

WARSZAWA (Tel. wł.) Liczba dzieci pol­
skich zaginionych lub wywiezionych w ce­
lach germanizacji obejmuje dziesiątki tysię­
cy. Dzieci wywożone w głąb Niemiec kie­
rowane były do specjalnych zakładów i o- 
bozów. Tam dokonywano selekcji, przezna­
czając część dzieci do celów eksperymen­
talnych. W Cieszynie na Śląsku istniał żło-

Spekulanci i łapownicy
powędrowali do obozu pracy

Ł0D2 (PAP) — Delegatura Komisji 
Specjalnej w Łodzi skazała w ostatnim 
czasie szereg osób za przestępstwa róż 
nego rodzaju na przymusowy pobyt w 
obozie pracy w Mielecinie.

W większości wypadków przestępcy 
rekrutują się ze spekulantów lowarami

tekstylnymi, urzędników centrali iekstyl- 
nej, którzy za łapówki przydzielali pe­
wnym firmom znaczne kontyngenty to­
warów poza kolejką oraz pracowników 
oddziału kwaterunkowego starostwa pół­
nocnego — łódzkiego, uprawiających 
handel wolnymi lokalami mieszkalnym’1

Zaproszenie
Ireny Joliiol L urie

do Gdańska

po-bek, gdzie dzieci maltretowane, bite, 
budzone w najniższych instynktach miały 
wzrastać na przyszłych katów obozów i wię 
zień. W lubieńcu istniał zakład dla dzieci 
— „królików doświadczalnych“, którymi po­
sługiwała się medycyna niemiecka

Na terenie Niemiec działa dziś główne 
biuro poszukiwań UNRRA, z którym współ­
pracuje delegatura główna PCK w Niem­
czech oraz polskie misje repatriacyjni: W 
kraju prowadzona jest specjalna akcja w ce 
lu zbierania materiałów i dokumentów, do­
tyczących wywiezionych dzieci. Dążeniem 
władz polskich jest poruszenie r»a konferen­
cji pokojowej sprawy biologicznych strat na- 

,rodu polskiego i spowodowanie zakwalifiko­
wania akcji germanizacyjnej, jako zbrodni 
międzynarodowej.

Dotychczas z zachodu repatriowano 1500 
dzieci. ’500 dalszych dzieci czeka w cen­
trach UNRRA na repatriację.

Uwaga!

IW
Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 

Francuskiej, Oddział w Gdańsku 
zwróciło się telegraficznie do prze­
bywającej w. Łodzi jjw Jolliet Cu­

rie z serdecznyij żkjJfóSMiieftf, aBy 
podczas pobytu swego w Polsce £d-
W "T

Dnia 14. 1. od godz. 9 na cały 
b.ień zostaje wstrzymana komuni­

kacja tiolleybusowa do Orłowa z 
powodu przyłączania linii do Sopotu.

Trolleybusy do Chylonii będą kur 
gować normalnie, T

na znak protestu przeciwko użyciu żoł­
nierzy do pracy. Władze wojsKowe do­
noszą, że dostawa żywności odbywa się 
wszędzie w zupe'nym porządku bez ja­
kichkolwiek oznak wrogości wobec żoł­
nierzy ze strony strajkujących.

Centralny komitet strajkowy oświad­
czył prasie, że z chwilą wycofania żoł­
nierzy, zwróci się do pracowników, aby 
dobrowolnie zajęli się rozdziałem mięsa, 
które grozi zepsuciem.

Strajkujący żądają 44-godzinnego ty­
godnia pracy i 14 - dniowego płatnego 
Urlopu w ciągu roku. Zastanowiają siłę 
oni nad możliwością urządzenia pocho­
du i iemonstracji.

(Miejsce podpisania'1 
traktatu z Niemcami

Pomysł, aby miejscem podpisania, 
traktatu pokojowego z Niemcami by­
ła Warszawa — Jak się mówi popular 
nie — „chwycił”. W prywatnveh na 
razie rozmowach wypowiedzieli przy­
chylna o tym projekcie opinię zarów­
no obserwatorzy radzieccy w Mosk­
wie, jak i szereg polityków w Amery 
ce, Anglii .Francji i innych państ­
wach. Argumenty, że druga wojna 
światowa zaczęła się w Polsce, że os­
tatnie Jej echa jeszcze przez parę dni 
po kapitulacji , rozbrzmiewały rów­
nież na polskiej ziemi, na Helu, te 
akt ten byłby uznaniem niewątpli­
wych zasług polskiego oporu, zorga­
nizowanego przez cały naród — zna­
lazły powszechne uznanie.

Ktoś zgryźliwy mógłby powie­
dzieć, że łatwo lest szafov. ać hono­
rami, że podpis na akcie, nicpoparty 
realną korzyścią, jest czczym fraze­
sem, przy którym nie warto się upie­
rać. Takie ujęcie nio byłoby słuszne. 
W wielu rozmowach zaznaczono, te 
za przyjęciem propozycji wyboru 
Warszawy na miejsce podpisania trak 
tatu przemawiają bardzo ważne wzglc 
dy o charakterze zarówno historycz­
nym Jak i moralny - politycznym. 
Dodajmy do tego — również o 
charakterze propagandowym a w óal 
szej konsekwencji 1 gospodarczym.

W ciągu dwóch lat od uwolnienia 
krajii od okupacji niemieckiej nie' 
przybyi do Warszawy ani jeden cu­
dzoziemiec, który by nie by przera­
żony ogromem zniszczenia Warsza­
wy. Ani jeden nie był przygotowany 
na to, co zobaczył, ani jeden nie wy­
obrażał sobie, te to, co głoszono po 
śwlecie o okrucieństwach niemiec­
kich, mogło być choć w części 
prawdą.

Autopsja — to Jest najlepszy 
chwyt propagandowy. Fakty mówią 
same za siebie Językiem bardziej 
przekonywującym, aniżeli najpiękniej 
sze słowa. Podpisanie traktatu w 
Warszawie zgromadzi czołowe i de­
cydujące osobistości świata, a to, co 
zobacza, wystarczy

Konsekwencje gospodarcze takie! 
go zjazdu idą w dwóch kierunkach. 
Jeden, to zapoznanie się z terenem i 
wzięcie go pod uwagę w ewentual­
nych podziałach pomocy kredytowe] 
t towarowej Nie ulega wątpliwości, 
że ci możni świata, którzy zobaczą 
nie ogrom zniszczeń, ale ogrom wy­
siłku odbudowy, inaczej się będą od­
nosić do zagadnień gospodarczych 
polskich, aniżeli czvnią to dzisiaj na 
podstawie sprawozdań, często zaDar- 
wionych politycznie.

Drugi kierunek dotyczy samej 
Warszawy. Przygotowanie miasta do 
tego świato wego aktu, do Jego nie­
wątpliwego splendoru, do tłumnego 
najazdu najbardziej decydujących w 
świecie figur i ich orszaków postawi 
Warszawę przed zadaniami niemal 
ponad sil} ale jednocześnie przyśpie 
szy Jej odbudowę i wysiłek repara- 
cyjny nastawi na najwyższe napięcie, 
A io już leży w naszym charakterze, 
że Jesteśmy chętniejsl do bohaterstwa 
i uniesień, aniżeli do pędzenia „żywo 
ta człowieka poczciwego”. Podpisanie 
traktaty w Warszawie byłoby momen 
łem zachęcająrym do bohaterskiego 
wysiłku w odbudowie.

Hit llłllfJilR 
u Premiera

WARSZAWA (»AP). 11 bm. Pre­
zes Rady Ministrów ob. Edward 
Osóbka - Morawski podejmował na 
zebraniu towarzyskim w gmachu 
Prezydium Rady Ministrów, przedsta 
wisieli świata nauki, kultury, sztuki 
duchowieństwa, dziennikarzy oraz 
przedstawicieli organizacji społecz­
nych i zawodowych. Na zebraniu 
tym rektor Politechniki Warszaw­
skie. prof. inż. E. Warchałowski wy-s 
głosił referat na temat „Zagadnie­
nie odbudowy moralnej człowieka“,

Wiec stoczniowców w Gdyni
Dziś o godz. 14,50 odbędzie się 

w Gdyni w Stoczni Nr 13 Wiec 
Przedwyborczy pracowników 
Stoczni Gdyńskich, warsztatów 
Marynarki Wojennej, stoczni

rybackich oraz pracowników si- 
lown. gdyńskiej.

Jako prelegenci wystąpią: 
Kazimierz Rusinek i 
Władysław Dworakowski,

Wś&c OlO/lES
StronnSciw taakratycznysfo

Miejski Komitet Propagandy przy ul. Armii Radzieckiej. 
Wyborczej Bloku Demokratycz- Przemawiać będą: 
nego w. Gdańsku zaprasza lud- r)- Zygmunt Moczyński 
ność Oliwy na wiec wyborczy, 
kiery odbędzie się we wtorek 
dnia 14 stycznia o godz. ^ 4,30 
w sali kina „Polonia“ w Oliwie

Ks. Kołakowski 
inż, St. Lewandowski, 
Po przemówieniach 

wyświetlany film
będzie
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Tempo odbudowy Gdańska
zna^zraio wzrośnie

Wywiad „Dziennika Bałtyckiego*' z ministrem dądrychowskim

t ■ r.s

Ministe:- Żeglugi i Handlu Zagranicz­
nego dr Stefan jędryuhowski, czołowy 
kandydat Bloku Stronnictw Demokraty­
cznych w Okręgu Gdańskim udzielił wy­
wiadu przedstawicielowi „Dziennika Bał 
tyckiego".

— Co skłoniło Pana Ministra do zgo­
dy na wysunięcie Jego kandydatury w 

. Gdańsku?
— Uważam, że każdy powinien kan­

dydować tam, gdzie mieszkańcy znają 
go najlepiej z jego prac. Goańsk jest 
tym miasten w Polsce, które zajmuje 
nieiwsze miejsce w mojej pracy jako 
disiwa Żeglugi, Jest on siedzibą Urzę- 

au Morsk.ego, BOP, Zjedn. Stoczni Pol­
skich, przedsiębiorstw żeglugowych. Tu 
więc koncentruje się główna praca nad 
rozwojem naszych portów i żeglugi. Tym 
inile] kandydować mi w Gdańsku, że mie 
szka tu dużo wilnian, którzy mnie znają 
* poprzedniej działalności i pracy.

— Jakie plany zamierza Pan reali­
zować, u Sejmje dla przyśpieszenia 
łempa odbudowy GdatUka, portu i inias> 
ta?

— Projekt piann inwestycyjnego, któ­
ry będzie przedstawiony Sejmowi do za- 
*wierdzenla zapewnia bardzo duże tempo 
odbudowy portu i miasta. W zakresie 
mego tylko resortu przewidziane sa na­
stępujące wydatki inwestycyjne: na od­
budowę portu gdańskiego — 6U2 mil. zł> 
na zakup taboru i sprzętu dla BOP — 
181 mil zł, na tabor pływający rybacki 
dla całego Wybrzeża (w tym uwzględ­
niono także Gdańsk) — 463 mil. zł, na 
Inwestycje Zjedn. Stoczni Po’skich — 
285,5 mil. zł., (z tego na Gdańsk i Gdy* 
aię — 196,5 mil. zł.), Inwestycje przed­
siębiorstw żeglugowych Żeglugi Wiel­
kiej w 1947 r. wyniosą 808 milj. zł. (przy 
“rynlą się one także do rozwoju Gdań­
ska). Inwestycje przedsiębiorstwa żeglu­
gi kabotażowej „Gryf" wyniosą — 131 
atl. zL Centrala Węglowa włoży 100 
ntlL zł. w urządzenia przeładunkowe.

— Jak4e inwestycje przewiduje plan 
na rok ls47 w zakresie .przemy iłu w 
Gdańsku?

— Przewiduje się odbudowę gorzelni 
przemysłowej 1 zbiornika na melassę, roz 
budowę elektrowni gdańskiej, rozbudo­
wę tabryki uszlachetniania skórek fu- 
terko’vych, rozbudowę fabryki farb, od­
budowę i Inwestycje w przetwórniach 
rybnych, dalszą odbudowę fabryki „Arna 
da”, remont fabryki surogatów kawy, 
remont szlamiarni 1 magazynu „Bacutil”.

— A w ini-ych dziedzinach?
—Na odwodnienie Żuław, pracy zwlą 

zanej bezpośrednio z aprowizacją i roz­
wojem Gdańska przewiduje się 295 mil. 
złotych.

— W dziedzinie komunikacji przewi­
dziane są znaczne inwestycje, które 
przyczynia się do usprawnienia oołącreń 
kolejowych i drogowych z Warszawą 
i Szczecinem Na odbudowę portu lot­
niczego we Wrzeszczu ma być inwerto­
wanych 150 mil. zl. Przewiduje sie też od 
budowę kliku urzędów pocztowych 1 te­

lekomunikacyjnych, oraz m. in. odbudo­
wę centrali teleionicznej międzymiasto­
wej na 29 stanowisk. Przeniesienie 
i wzmocnienie stacji wzmacniakowej do 
80 wzmacniaków. Przewidziane są inwe­
stycje Urzędu radiotelegraficznego w 
Gdańsku, rozbudowa Domu Prasy.

W dziedzinie Zdrowia Publicznego 
przewidziano poważne inwestycje budo­
wlane: w Akademii Lekarskiej w Gdań­
sku i w Szkole Pielęgniarek i Asysten­
tek Położnych. Projektuje się zaopatrze­
nie w sprzęt gospodarczy i szkoleniowy 
27 klinik Akademii Lekarskiej w Gdań­
sku- W dziedzinie budownictwa szkolne­
go przewidziane są inwestycje budowla­
ne w Politechnice Gdańskiej, w Szkole 
Pedagogicznej, w Domu Studentów Poli­
techniki Gdańskiej 1 w Archiwum. W za­
kresie Opieki Społecznej przewiduje się 
stworzenie zakładu szkolenia inwalidów. 
Ponadto inwestycje budowlane przewi­
duje się: w Urzędzie Zatrudnienia, U- 
bezpieczalnl Społecznej.

W dziedzinie budownictwa komunal­
nego: w gazowi gdańskiej, w Zakł. 
Wodociąg-' w i Kanalizacji, w Rzeźni 
Miejskiej, w>ZOM, w Chłodni Miejskiej 
1 na Targowiskach.

Inwestycje -Miejskich Zakładów Ko­
rn anlkacyjnycir Gdańska, Gdyni 1 Elblą­
ga wyniosą 116 milionów złotych.

Na roboty rozbiórkowo - porządkowe 
w Gdańsku i Elblągu przewiduje się 11 
milionów złotych. Na ulice i roboty in­
westycyjne — 12 mil. zł., na mosty, wia 
dukty w Gdańsku, Sopocie i Elblągu —■ 
21 milionów zł., na zabezpieczenie 1 od­
budowę zabytkowych kościołów — 25 
milionów zł.

Poza tym roboty budowlane w załcre 
sie wznoszenia gmachów publicznych bę 
dzie prowadziła Izb» Skarbowa i Dyre- 
kcla Ceł, »raz BGK„ Państwowy 3ank 
Rolny, Polskie Radio i „Społem".

— W jakim stopniu uwzględniono w 
nowym planie sprawę budownictwa mie­
szkaniowego?

— Na budownictwo mieszkaniowe, 
prowadzone przez GDO — 45 mil. zł, na 
budownictwo mieszkaniowe Banków 
l instytucji ubezpieczeniowych — 172 
milionów z? na budownictwo mieszka­
niowe „Społem” — 55 mil. zł., na bu­
downictwo dla pracowników portów i że 
glugi 53 mil. zl. Poza tym BGK. rozpro­
wadzi kredyty w ramach akcji remonto­
wej i zabezpieczają ej w wysokości - - 
32 milionów zł.

Wymienione cyfry świadczą o tym, 
że temDO rozwoju portu gdańskiego i mit 
sta w 1947 r. nie tylko nie osłabnie, ale 
znacznie się wzmoże. Jedynie w dzie­
dzinie budownictwa mieszkaniowego pro 
jektowane cyfry należy uważać za zbyt 
niskie, zwłaszcza, jeśli chodzi o miesz­
kania dla pracowników portu i żeglugi. 
Dziś już podstawową trudnością w roz- 
wToju stoczni i zatrudnienia w nich no­
wych setek ludzi jest brak mieszkań 
dla robotników.

Należy uważać za zjawisko nieko­

rzystne dysproporcję, jaka istnieje mię­
dzy budownictwem pracowniczym, a bu­
downictwem, prowadzonym przez Banki 
i instytucje ubezpieczeniowe. Uważam 
iet, że budowę gmachów banków i nie­
których urzędów możnaby odłożyć na 
później, kiedy już każdy człowiek pra­
cy n: Wybrzeżu będzie miał znośne mie 
szkanle. W tym kierunku będę się sta­
rał przeprowadzić zmiany, zarówno w in 
stancjach rządowych, jak i w Sejmie, je 
śli zostanę wybrany posłem w Okręgu 
Gdańskim.

— Czy zdaniem Pana Ministra istnie­
je u aas w Gdańsku problem bezrobo­
cia?

— Bezrobocie jest zjawiskiem przej­
ściowym, wywołanym chwilowym spad­
kiem obrotów towarowych w portach, z 
nastaniem sezonu wiosennego i ze wzros 
tern obrotów towarowych bezrobocie au­
tomatycznie powinno zniknąć. Sądzę, że 
nawet brak będzie rąk do pracy przy

tych Inwestycjach, jakie są planowane, j
— Czy istnieje możliwość, aby Gdańsk 

partycypował w dochodach portowych?
— Nawet po przeprowadzeniu komer­

cjalizacji port nie będzie przedsiębior­
stwem, które by dawało dochody duże. 
Natomiast będzie wymagał dużych wkła 
dów na dalszą roz judo wę i renowacje 
techniczne. Nie było by więc słuszne 
i rozsądne, gdyby miasto chciało w por­
cie widzieć źródło swoich bezpośrednich 
dochodów. Natomiast pośrednio znaczę 
nia portu dla miasta i jego rozwoju, 
wzrostu jego dochodów — jest ogromne. 
W miarę rozwoju portu niewątpliwie 
będzie się rozwijało także i mia­
sto, samorząd miejski będzie powiększał 
swe dochody z podatków i innych źródeł.

Dużym ewenementem w rozwoju 
Gdańska mogą być Międzynarodowe Tar 
gl Gdańskie, o Ile zostaną odpowiednio 
przygotowane od strony udziału za­
granicy.

Gdańsk domowa die
poeSpiseiBSim

traktatu pekojawap z ffismeanl
12 bm. odbył się w Gdańsku wielki 

wiec — akademia, poświęcony drugiej 
rocznicy ofensywy nad Wisłą i sprawom 
przedwyborczym. Przewodniczący ini. 
Lewków (Str. Dam.) powita* przyybylych 
prelegentów i ministra Jędrychowskiego 
i ambasadora Wende, ob. Wołka (PPS) i 
ks. Kołakowskiego (Str. Pracy).

Na wstępie przewodniczący wręczył 
uczniowi jeanej ze szkół powszechnych 
zeszyt, jako symboliczny dar, który w 
postaci 16 tys. zeszytów dla Gdańska i 
135 tys. zeszytów dla województwa ydań 
skiego, zamiast ulotek wyborczych ofia­
rowuje Komitet Propagandy Przedwybor­
czej.

Następnie obszerny, ilustrowany cyta 
tami referat na temat stosunku Rząd’ do 
PSL i podziemia wygłosił minister Jędry 
chowski, Ostatnie procesy ujawniły roz­
kład w szeregach PSL i degeneracje pod 
ziemia. Wykazały one małość i słabość 
wodzów podziemia. Wybory przyniosą 
ostateczne rozbicie obozu PSL, przyczy­
niając się do stabilizacji i ugruntowania 
pokoju w naszym kraju,.

Z kolei przemówienie na temat sto­
sunków Polski z zagranicą wygłosił am­
basador Rzeczypospolitej Polski w Juyu- 
sławii płk. Wende. Mówca przytoczvl 
przykłady naszej błędnej polityki przed­
wojennej szukania sojuszów z Niemca-

Scara powraca do Francji
Berlin, w styczniu 1947.

Dwa dni przed mową Bymesa w Stutt 
gardę rozeszła się w Berlinie pogłoska
0 faktycznym przyłączeniu zagłębia Saa- 
ry do Francji, zagłębia, które dotąd na­
leżało do strefy okupacyjnej francuskiej
1 gospodarczo administrowane było współ 
nie z obszarem Badenii. Kiedy 6 wrze­
śnia 1946 p. Byrnes oświadczył w operze 
stuttgarckiej, że jest przeciwko odłącze­
niu od Rzeszy Nadrenii i Zagłębia Ruhry, 
natomiast uważa za słuszne odłączenie 
zagłębia Saary, Francuzi nie przyklasnę- 
li p, Bymesowi, uważając że sprawa Sa- 
iry jest zdecydowana, natomiast sprawa 
Ruhry musi być omówiona dopiero na 
konferencji pokojowej. Dla dyplomacji 
francuskiej autorytatywne wypowiedzi 
a. Bymesa były niemiłe, tym więcej, że 
ragłębie Ruhry znajduje się pod okupa­
cją angielską i nie ma mowy o stworze­
niu tam faktów dokonanych bez zgody 
eo najmniej Anglików. Aby jednak do 
rza.su przvszJej konferencji w sprawie 
Niemiec usunąć wszystko, co przeszka­
dzałoby postawieniu sprawy Nadrenii i 
Ruhry, Francuzi przystąpili do rozdziele­
nia odminisiracji okupacyjnej Saary od 
badenil, aby wreszcie w grudniu 46 roku 
faktycznie restytuować granice Francji z 
Rzeszą z r. 1935, w którym to roku, jak 
wiemy, Hitler odniósł pierwsze swe zwy­
cięstwo, wygrywając plebiscyt w zagłę­
biu Saary i przywracając te bogate ko­
palnie p-zemyslowi wojennemu Niemiec.

Z kolei po 11 latach Francuzi stwo­
rzyli nowy stan, wprowadzając granicę 
celną, zachowując natomiast samorząd 
niemiecki, oczywiście pod kontrolą fran- 
mską. Jednocześnie zwiększono racje 
ływnościowe zwolniono jeńców, pocho­
dzących z Saary, wreszcie w prasie miej 
rcowej przedstawiono ludności szanse 
należenia du bogatej wspólnoty gospo­
darczej francuskiej. Francuzi w ciągu mi 
nionego roku przeprowadzili dość ostrą 
denazifikację, o tyle ważną w Saarze, że 
tamci wszyscy, którzy w roku 1935 naj­
aktywniej występowali z hasłem „zurück 
zum Reich” zostali w nagrodę przyjęci 
do partii i obdarzeni hitlerowskimi za­
szczytami. Denazifikarja pozwoliła za­
tem usunąć z Saary ten najniebezpiecz­
niejszy aktyw niemiecki, który zawsze 
byłby antyfrancuski. Natomiast Francu­
zom zależy bardzo na tym, aby Niemcy 
w Saarze czuli się dobrze w ramach pań­
stwa francuskiego. Dla Francji ważne są 
bowiem w równym stopniu kopalnie Saa 
ff, jak Tie'ie 'ftarsk'ch gOnjUtow któ­

rych zastąpić nie byłoby kim w ludno­
ściowo ubogiej czwartej republice.

Z punktu widzenia polskiego tej fran 
cuskiej decyzji zlikwidowania pierwsze­
go zwycięstwa Hitlera należy z radością 
przyldasnąć. Jest to dalsze osłabienie 
potencjału wojennego Niemiec, a wzmo­
cnienie potencjału pokojowego Europy, 
jakim jest niewątpliwie odradzająca się 
Francja.

Będąc niedawno w zagłębiu Saary i 
rozmawiając z Niemcami, nie odniosłem 
wrażeniu, aby działa tnę tam krzywda 
ludności niemieckiej. Ten typowy po­
graniczny kraik na szlaku krzyżujących 
się kultur romańskiej i germańskiej jest 
w równym stopniu francuski, jak niemiec 
ki i posiada te same dane, co allemańska 
część Szwajcarii, czy Luksemburg do 
współżycia pokojowego z narodowością 
francuską. Powiem więcej: — Saara, na 
leżąc do Niemiec, może być tylko anty­
francuska. Jest bowiem cechą nacjonali­
zmu pruskiego, że umacnia swe pograni­
cza wyłącznie cementem nienawiści do 
sąsiadów. Nie zmieniły się pod tym 
względem Niemcy demokratyczne, wy­
starczy dać przyUadv * dzisiejszego 
Szlezwigu, Fryzji czy Łuiyc. Natomiast 
Saara w granicach Francji, kierowa la 
spokojną polityką francuską, dania każ­
demu -bywatelowi wolności rozwoju kul | ,est'
M. — 1    U ^ ,1 rrn n-ni ra Ty karfrO nrnclf 3 ■*turalnego, nie będzie ani antyfrancuską, 
ani antyniemiecką, lecz śmiem twierdzić, 
europejską.

O ten europejski charakter bogatych 
gospodarczo oosr srów nie tylko Saary. 
ais i w odmiennej formie politycznej NuJ 
renii i zagłębia Ruhry walczy dziś dyplo 
macja francuska.

Sprawa Saary wywołała bum w ca­
łych Niemczech i to od skrajnej lewicy 
do skrajne! prawicy. Antyhitlerowscy 
demokraci praąuą ze zwycięstw Hitlera 
uratować co tylko się da, a w argumen­
tacji swojej nie wahają się użyć słowa 
najbardziej antyeuropejskiego, słowa o- 
ciekajacego krwią milionów pomordowa 
nych w drugiej wojnie światowej, słowa 
„der deutsche Lebensraum".

Posłuchajmy głosów pra»v niemiec­
kiej. „Die Neue Zeit" organ Christlich- 
Demokratische Union oświadcza t oatu- 
sem: „Z głęboką troską stwierdza ODU, 
że przez jednostronne odłączenie Saary 
zostało podwyższone zaufanie w skutecz­
ność 1 pewność międzynarodowych ukła

staną poważnie naruszone, jeśli tioKój i 
porozumienie między dwoma sąsiedzkimi 
narodami nie będą się opierać na trwa­
łych podstawach. To zaś stać się może 
tylko wtedy, jeśli zapewniona będzie wol 
ność rozstrzygnięć zarówno konferencji 
pokojowej, jak i niemieckiemu narodo­
wi”.

To oświadczenie prawicowego stron­
nictwa nowych Niemiec mówi bardzo 
wiele o mentalności obecnych Niem­
ców. Tylko więc dla pełności obrazu 
dajemy wypowiedź centralnego organu 

I połączonych partii socjalistycznej i ko­
munistycznej (SED) „Neues Deutschland”: 
„Niestety, nie tylko we Francji, lecz ró­
wnież w samym zagłębiu Saary działają 
siły, dążące do całkowitego oderwania 
Saary od Niemiec i z pomocą, na wielką 
skalę prowadzonej propagandy domaga­
ją się włączenia zagłębia do Państwa 
Francuskiego. Prócz mieszczańsko-separa 
ty stycznych partii i grup, występują 
TŁCzegółnie mocno przywódcy tamtejszej 
socjaldemokracji, którzy już przed kil­
koma miesiącami rzucili hasło „frankoni 
zacji Saary". Z nieznanych przr, czyn n. 
Schumacher, któremu saarska SPD pod­
lega, nie zajął do dziś żadnego stanowi­
ska wobec tego rodzaju separatyzmu". 

Francja, gdzie jak wiadomo obecnie 
u steru rząd socjalistyczny Bluma

mi, Wiochami, Węgrami, Kumumą. W 
1939 r. i późnie okazało -'ę, Jak t .gicz- 
ną dla Polski była ta polityka. Dziś mu­
simy prowadzić politykę, Która by zagwa 
rautowała nam pewność zachowania yra- 
nic. Więc współpracę z narodami, które 
równie jas Polska zagrożone są ze stro­
ny Niemiec, a więc z ZSRR, Jugosławi:, 
Francją, Czechosłowacją, Belgią, Ho­
landią

Mówiąc o stosi r.kach wewnętrznych 
prelegent stwierdził, że niesłuszne jest 
postawienie przez elementy reakcyjne 
zarzutu, że prowadzimy politykę jedno­
stronną Istotnie jest ona jednostronna, 
jeśli chodzi o zdecydowanie mocną po­
litykę wobec Niemiec. Trudno dziś mó­
wić o samodzielności jakiegokolwiek 
państwa. Jednakże na tle innycr >ahstw 
nasza samodzielność polityczna jest fr 
lern nie pozostawiającym żadnej wątpli­
wości. Prelegent przytoczył tu jako przy­
kład Francjo i jej stosunek do zagadnie­
nia Saary, Nadrenii, Ruhry, przeciwsta­
wiając stosunek Polski wobec Ziem Za­
chodnich.

Mówiąc o sprawie traktatu z Niemca­
mi, ambasador Wende rzucił myśl, aby 
Gdańsk Ł/ł pierwszym miastem, które 
zapoczątkuje akcję zbierania podpisów 
na manifestacyjnym dokumencie, skiero­
wanym do ONZ w sprawie podpisania 
traktatu z Niemcami w Warszawie. Ze­
brani przyjęli ten wniosek gorącymi o- 
klaskami.

Przewodniczący Lewków w imieniu 
ludności gdańskiej i całej Polski skiero­
wał na ręce ambasadora Wendego po­
zdrowienie dla bratniego narodu jugo­
słowiańskiego.

W dalszym ciągu wiecu wygłosił prze­
mówienie sekretarz Wojewódzkiego Ko­
mitetu PPS, ob. Wołek. Mówca podaj; c 
tezy i postulaty swej partii, stwierdził, 
że partia jego w momencie wyborów 
stanie w Bloku, tak, jak w ciągu półtora 
roku współpracowała przy odbudowie 
państwa.

Jako ostatni przemawiał ks. Kołakow 
ski (Str. Pracy), któiy uzasadnił ko­
nieczność zajęcia wspólnej, zgodnej po­
stawy całego społeczeństwa w momen- 

i cie wyborów.

„WARSZAWSKI POKör 
TO NIE ZEMSTA

Niektóre pisma centralne drukuję )nfe- 
resujgcy artykuł znanego publicysty Edmun­
da Osmańczyka na temat wniosku Polski w 
sprawie podpisania traktatu z Niemcami w 
Warszawie Poniżej zamieszczamy ieden z 
fragmentów tego artykułu:

Warszawa nie jest Wersalem, w 
którym Bismarck dyktował warum 
pokoju Francji, aby pc 50 latach 
na tych samych błyszczących pai 
kletach wielki Clemenceau mógł zre 
wanżować się odmiennym dyktatem 
Warszawa to nie jest miejsce dyplo­
matycznych rewanżów czy politycz­
nych odwetów. Warszawa jest w te| 
wojnie symbolem najpotworniejszych 
zbrodni, których nie potrali się wy ­
przeć nigdy naród niemiecki. „Wer­
salski pokój” — to brzmi jak nazwa 
dla gry zręczności albo dla bardzo 
dyplomatycznej zemsty- „Warszawski 
pokój” to nie zemsta dyplomatyczna 
czy polityczna, ale coś bardzo dale­
kiego od nienawiści czy gr, dyplo­
matycznej, to symbol sprawiedliwoś­
ci. „Warszawski pokój” — to brzmi 
jak ostrzeżenie wiekom dane, Ir* 
brzmi jak dźwięk żelaznej płyty, rew 
conej na przeraźliwą przeszłość. KU* 
płytę tę zechce podważyć, tema 
przeszłość okaże się obliczem War­
szawy.

spółdzielczość idzie w bloku
Prezes „Społem-4 Zerkowiki pi«« r 

„ROBOTNIKU“ o stanowisku sp&ldzielczote 
w nadchodzących wyborach:

Wybory do sejmu są doniosły* 
aktem w życiu narodu, są świadec­
twem woli społecznej kształtowanie 
spraw naszych w sposób demokraty­
czny.

W tych pierwszych od chwili wy • 
Zwolenia Polski wyborach, spoleczefii 
stwo polskie musi zamanifestować 
swoje jednolite stanowisko w pod­
stawowych dla istnienia i rozwoju 
niepodległego państw«- polskiego za­
gadnieniach. Nie mogą podlegać d', - 
skusjl wielkie zdobycze Polski Oc* 
rodzonej, wykute wspólnym wysił­
kiem Rządu Jedności Narodowej 
i mas ludowych.

Oddanie przemysłu na własno* 
narodowi, reforma rolna, oddająca zie 
mię obszarnicza na własność chłopa, 
odzyskanie prastarych ziem polskich 
nad Odrą i Nysą — położyły trwał: 
podwaliny pod budowę uowego, dt 
mokratycznego państwa polskiego, !* 
pewniaj. mu trwały rozwój 1 możls 
wość wywalczenia należnego miejsc» 
w świecie.

Spółdzielczość wymaga dla swojo} 
pracy spokoju i stabilizacji warun­
ków wewnętrznych, ^okój zewnętrz­
ny 1 stabilizacja wewnętrzna bez­
względnie są potrzebne naszemu kra 
jowi. Zapewnić je może Polsce tyłka 
zwycięstwo Broku Demokratycznego, 
reprezentującego program piawdziwej 
demokracji ludowej, odbudowy t ro:t: 
woju siły naszego państwa w oparciu 
o sojusz polsko-radziecki I współpra­
cę ze wszystkimi narodami, prawdzi­
wie miłującymi pokój a przede wszv 
stkim z narodami słowiańskimi. Prc 
gram ten również spółdzielczości poi. 
skiej umożliwia osiągnięcie jej ce­
lów społeczno-gosoodarczyc’.

W duiu wyborów do erwszei o 
sejmu Polski Odrodzonej wszyscy 
prawdziwi spółdzielcy rzucą swe gło­
sy na kandydatów Bloku Demokraty­
cznego, by ramię w ramię z tym Fla­
kiem realizować zwycięstwo najlep­
szych sil demokracji polskiej.

PiscowBcy Centra!! Hat. ßüdewtänytli
tgł&SBs§e$ 2K€F SgMwiaiGtBm

przeprowadziła zmianę granic aktem jed 
nostronnym, bez uprzedzenia i bez zgo­
dy alianckiej Rady Kontroli. Niewątpli­
wie w zgodzie ze wszystkimi niemiecki­
mi demokratami, podnosimy uroczysty 
protest przeciwko gospodarczemu oder­
waniu Saary od Niemiec. Jednocześnie 
zwracamy się do wszystkich Niemców z 
apelem wspomagania procesu denazifika 
cji i demokratyzacji Niemiec, aby nim 
na wiosnę rozpocznie się debata o lo­
sach Niemiec, móc stworzyć taką atmo­
sferę, która pozwoli na korzystniejsze 
rozwiązanie wszystkich problemów gra­
nicznych, a także na odzy-ikame ponow 
ne Saary”.

Morał: Niemcy bądźcie demokratycz­
ni, a odzyskacie Saarą którą w r. 1935 
wygrał wam Hitler

Tragedią demokratów niemieckich 
jest to, te muszą stawiać swemu naro­
dowi nacjonalistyczna ceie, aby naród 
ten zechciał się łaskawie odhitleryzować 
i zdemokratyzować. Sprawa Saary jest 

dów. Wewnętrzne przemiany narodu nie j bardzo pouczającym pod tym wzglęuem 
mieć kiego 1 ufundameMowanle nowego i p/zyjy.adf.5* E&PbPd Osm^ńfty-i
demokratycznego sposob" jyüejnla w *

W sobotę dnia il bm. *r magazynach 1 
głównych Centrali Materiałów Budowla­
nych w Oliwie odbyło się zebranie przed 
wyborcze pracowników fizycznych 1 u- 
mysłowych te ■ instytucji I

Zebranie zagaił zast ;pca Dyrekcji C. I 
M. B. mgr. Kazimierz BURCZYCKI, który 
nawiązując ao odezwy Bloku Stronnictw 
Demokratycznych, wydanej do społe­
czeństwa apelował do zebranych, aby 
jako świadomi obywatele kraju stanęli 1

wspólnie i manifestacyjni«, do wn. wy 
borczych w dniu 19 . tycznia i oddi "i 
swe głosy na listę Nr 3 — Bloku Stron» 
płetw Demokratycznych Okręgu Gd a A 
skiego.

Następni* zabierał kolejno głoe przeć! 
itawiciele poszczególnych partd, pi ci”® 
uchwar&Tuo rezolucją, którą obecni poć» 
pisali Na skończenie zebrani xUple» 
wali „Rotę”. <S

Dnia 12. I. 1947 r. zasnęła w Bogu moja najukochańsza żona, droga 
matka i teściowa

a"t" »

MARTA
CIECHOWSKA

przeżywszy lat 55.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy uL Śląskiej 31 36 do koś­

cioła N. Marii Panny dnia 16. I. 47 r. o godz. 9.30, po czym odbędzie *ię 
Msza św. żałobna 1 pogrzeb na craer.frtrzu witomińskim.

4 W smutku pogrążeń
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Portowej i USüg "nitowych Zjazdu Wy 
brzeza obradującego w Gdańsku w dn 
a j 6 bm.
usłun* -n? 1 P°trzot>^ Przedsiębiorstw 
usrug portowych reprezentowali na niei 
przedstawiciele dwóch związków, a r ia- 
7w* Ek=pedytorów Morskich
, ■ Maklerów Okrętowych. Jest rzec
ulcte' zoBtXraWy °bU ‘YCh organizacji 
ujęte zostały przez men przede wszyst-
Kim z punktu widzenia interesów włas- 
nych, po kry w a j ący ch się zresztą ogólnie 
. Portów, jako całości. Aparat
handlowy portów rośnie od rirfh ustug 
portowych które są jego podstawa. W
kieH^ Tfe2 ‘Zowan-ia Planu trzyletniego, 
kiedy prace portow bęaą się stali wzma- 
5-ly, cręzai gatunkowy uslag porto­
wych wymogi im stawiane będą również 
stale rosły Dobrze jest więc oddać im 
głos, aby się przekonać jak oni sami, 
Brzajizeni w związkach, wyobrażają sobie 
własne pocrzeby na orzestrzeni na.uliż- 
hzych trzech lat.

POSTULATY ZWi EKSPEDYTORÓW
Oto fragmput referatu przedstawicie- 

la Z.w. Ekspedytorów,
i.Dane poniższe, za wyjątkiem pod a,

nwT™ D:f? f!rm spedycyjnych zrzeszo- 
' n7.cV, w PdsKim Zw. Ekspedytorów Mor- 
skrcn tj. 3' przedsiębiorstw pańslwo- 
wąrch, spółdzielczych i prywatnych. Nie 
obejmują one Centrali Zbytu Produktów 
Przemysłu Węgiowego oraz firm Polska 
Bandera i Społem.)

a) Robotnicy portowi. W r. 1938 w 
Gdyni,_ kiedy obrót towarowy w yniósł 9 
oiihcnjw ton, zatrudnionych było P500 
kjsralifiirowanych robotników ponowycn. 
uf onnf,ńSku ?a,7,m,1ioneu ton było oko-' 
24 ę°mg r°botm,“W, a dopelriajcc do, 
24,5 md ton nałe/y doliczyć 8,5 mil. ton !
dfTe 7onń 25k° robotnik®vG co w sumie! 
daje 7000 robotników. ‘
oko^ó bęuą Potrzebowały
do w-Üu° robotników, przeznaczonych 
do wielkich prac (sztauerka, trymerka, 
ODsłnga magazynów i inne). Przeznaczyć 
trzeba dlatego tyle, że m ły jcsi procent 
robo.ników kwalifikowanych pełnowai- 
occiow ch, o!;. 10 proc- z tego trzeba
? f:t* na .rezerw«ł z Powodu cho- 
,oby nieprzyjscia o o pracy, urlopów itp 
Dzieląc na poszczególne porty według 
kiucza przewidywanych obrotów wypa? 
dałoby na: Szczecin 1800 .obotni/ów,
Gdymę 420° roooniików, Gdańsk 3000 
robotnikc w. (Powyższe wyliczenie doty 
czy wszystkich robotników, a wiec i ro­
botników zatrudnionych przy przeładun- 
*k0^9l-a 1 “°*SU °raz borowaniu siat

M Pracownicy. W r. 1949 będziemy 
potrzebowali jeszcze 250 urzędników l

J1 w braku fachowców, tak charaktery-1 
stycznym dla całokształtu polskie, gos­
podarki morskiej. Zajmuje się on rów-i 
nież potrzebami maklerów w ramach 
planu trzyletniego. Oto jego główne 
punkty:

Piemonty potrzebi t do wykonania 
planu w naszej dziedzinie które rozpa- 
trzyrny z trzech punktów widzenia:

1) ilość fiim maklerskich; 2) zasobu 
■ achowców; 3) odpowiednich warunków 
do pracy w najszerszym rozumieniu.

Zakładając, że w stosunku do obro- 
ow r. 1947 ca, 8 milionów, obrót Przy 

końcu 1949 r. ma wynosić ca 24 miliony 
zai;?adaj:c równomierny' jego wzrost, 

a*°zemY przyjąć, że dla lat 1347, 1948 i 
U49 odpowiedni stosunek cyfr będzie 
ssę wyrażał liczbami 1:2:3,

Ac 1) Ilość firm maklerskich nie wy 
maga, naszym zdaniem, powiększenia, 
gdyż 16 firm nywatnych oraz 1 pań­
stwowa, jak równigż GAL są w stanie 
obsłużyć trzykrotny obrót w obecnym u- 
kladzie.

Ad 2) Jeżeli chodzi o fachowy ele­
ment ludzki, jest to iećen z najkrytycz- 
mejszych momentów całego zagadnienia, 
moment zresztą uwypuklony już przez 
mm. Jędrychowskie -o. Ilość fachowców 
przed wojną, nawet -na skali owcze- 10 
wybrzeża i ówczesnych zagadnień b'”’a 
niewystarczająca. Stan ten został uszczu­
plony „rzez wojnę, a obecna ilość fa-, 
chowców na skali zarówno długości wy-1 
brzeża jak i zagadnień, która przed nami I 
stoją, zupełnie znika, Element ten musi 
byc otoczony troskliwą opieką. Cyfry 
przi dstawiają się szacunkowo następu­
jąco: Firmy maklerskie zatrudniam łącz­
nie ok. 30 kierowników, około 50 cler- 
kow, ok. 20 praktykantów 1 ol:. 70 pra- 
cown-'kpw innych. Aby należycie wyko­
nać plan, d!a fi-m maklerskich naleiało 
by stworzyć takie warunki, aby ;•> fG- 
ko nie musiały redukować tego p,-v -■ a. 
lu, ale aby mogły w miarę zwięir.zania 
ibrotow szkolić nowych fachowców na 

wszystkich szczeblach wiedzy fachowej.
Ad 3) 4a wstępie pragniemy posta- 

Wic aaczt lny Dostulat, aby firmy makler 
skie jak również inne firmy using popo­
wych otrzymały generalne preferencje.

Morcmy się posunąć nawet tak dale- 
tęo, aby postulować sporządzenie snisu 
firm, przerlsięoiorstw czy instytucji, któ­

re dla wykonania planu są ważne i z te­
go ytułu powinuy preferencje otrzymać. 
Preferencje ta muszą się odnosić do 
wszystkich dziedzin ich pracy.

A) Firmy nie mogą być z lokali usu­
wane, przeciwnie winny im być poczy­
nione wszelkie udogodnienia dla uzyska 
nia lokalów odpowiednich do ich pracy.

B) Pracownicy firm maklerskich winni 
korzystać z kart I kategorii, zniżek kole­
jowych i takich udogodnień, jakich im 
tylko będzie można dostarczyć.

wypadku przeciwnym alarmujące 
zjawisko odpływu sił fachowych z Wy­
brzeża może doprowadzić wkrótce do 
wyjałowienia go z ludzi, bez których 
praca tutaj jest nie do pomyślenia.

C) Firmy maklerskie winny otrzymać 
kredyty, które pozwolą im przetrwać o- 
becny ciężki okres, doczekać ściągnięcia 
n, eżności z zagranicy craz rozpocząć 
pracę w szerszym zakresie. Kredyty te 
szacujemy na tetu 1947 — jgzg _ 1941, 
sumem i, 10, 20 i 30 milionów zl.

Dj Firmom maklerskim należy możli­
we natvoim.ast przydzielić samochody,
0 które starają się od Iota ub. roku. Wo­
bec sfoJego „sprawa jasia nracy naszych 
porte v , która jak r,p. w Gduni trwa w 
r z.eń i w nocy, pr-ica na dłuższą metę 
bez samochodów jest rle do pomyślenia.

u możemy nreliminować na lata 1947 — 
trtt* 1949 „0 samochodów i dalszych 
10 i 10. W tym samym stosunku należa­
łoby firmom maklerskim udostępnić za- 
kuo maszyn do pisania, mebli i naoieru.

1 alei referat porusza zagadnienie ko- 
n" mkac nccztowe.,, telegraficznej, któ- 
ryc.i brr. . omawialiśmy już obszernie, 

rawia wreszcie palącą potrzebę utat- 
1 masterom kontr,któw osobistych 

f ż-yiiacieą, jak również snrawę podwyi 
ki ku.-ćw dewizowych na potrzeby roz- 
rachuał-ow portowych. Snrawom tym tak 
ze poświęć,aJ.’ my już dużo uwagi.

Oceniając ogólnie oba referaty, wy­
rażające opinię dwóch poważnych z wir z 
ków usług portowych, rależy przede 
wszystk- n podnieść stan ich gotowości 
wzięcia viiziah] v lVy konaniu Narodowe 
go P anu Trzyletniego. Podjęcie sie jed- 
nak tego rodzaju wielkiej pracy postulu­
ję z konieczności pewne warunki bez
ska 2mnieu 3 kt'?rych zadKn Plan We 11ZV- 
sica możliwości realizacynych. ß.

Ilości wydobycia węgla w Polsce 
sprzed r. 1939 wykazują liczby następu­
jące:

Rok 1928 — 41 milionów ton 
1934 - 29

n 1935 29 „ „
„ 1938 — 38

W grafikome poglądowym można by 
utożsamić to z gorączką chorego organi­
zmu, Szczytowy punkt zapalny — w r. 
1928 1 osłabienie konsekwentne, trwają­
ce aż przez 10 długich lat, kiedy nawrót 
do wzmożenia produkcji przybrał realne 
Kształty przed samym niemal wybuchem 
wojny. ^ Słowem chaos! Koniunkturalne 
„zrywy”, wywołane strajkiem angielskie 
9° górnictwa i następnie .ciężkie lata" 
dla górników polskich, gdyż niemieccy 
„baronowie węglowi' na Śląsku woleli 
„nie ryzykować zwiększenia produkcji *.

'naczej ta sprawa wygląda w chwili, 
gdy Państwo Polskie powraca do swych 
praw w r. 1045. Na czoło zagadnień ży­
cia no --podarczego w Polsce w nowej rze 
czywisiości politycznej wybńa się spra­
wa unormowania produkcji węglowej w 
stosunku du potrzeb wewnętrznych 1 eks 
portowych. Staje się jasne, iż z momen- 
terr przejścia kopalni węgiowycb p-zez 
paflStwo i wraz z unarodowieniem fejuęro 
wego przemysłu innych branż, produk­
cja trwałego paliwa uniezależniła" się cd 
cnwilowej koniunktury lub tzw. „ polity 
■u przemysłowej” prywatnych koncer­
nów. Nie tylko konieczność odbudowy 
kraju własnymi środkami, lecz również 
nieodzownosć zastąpienia opalu drzewne 
go węglem kamiennym (wobec trzebieży 
lasów przuz okupanta), stabilizują „do­
brą koniunkturę” w najpewniejszym zna 
czeniu.

Ponadto, dzięki warunkom sprzyjają-

cjjodzmc* węgla
cym na zewnątrz kraju, tj, równoczesnej 
odbudowie reszty Europy i — brakowi 
węgla na ten cel, na długie także lata 
otwiera się możność eksportu naszych 
„azarnych diamentów". Już dzisiaj może 
my pc kryć co najmniej połowę ogólno­
europejskiego niedoboru węglowego. Mo 
żerny i mamy wszelkie dane po temu w 
latach przyszłych eksport węgla zwięk ­
szać i rozszerzać. Rozumna polityka go 
spodarcza w ramach tzw. „Polskiego Sy­
stemu Gospooaićzego” przewidziała to i 
w miarę stabilizacji warunków pokojo­
wych dostosuje produkcję węglową dc 
potrzeb krajowych i zagranicznych. 

Produkcja węglowa w Polsce sprzed 
1939 uzależniona była od wpływów 

obcych i obcego kapitału tym przemy 
slem rządzącego. Poczynając od stycznia 
i lutego 1945 r, przemysł węglowy w 
ramach całości naszego życia gospodar­
czego służy wyłącznie interesem naro­
dowym. Skończył się w gospodarce okres 
bezplanowej, a zaczął czas planowanej 
za wczasu produkcji węglowej. Nasa 
plan trzyletni, oparty na ściśle wyliczo­
ny „h możliwościach produkcyjnych die 
wszelkich rodzajów przemysłu, jeśli 

j cfl°dzi o węgiel przewidział następując® 
normy osi ? gain e:

Rok 1946 — 46 milionów ton 
» 1947-60

19-18 - 70
„ 1949 - 80

ł_zyli, jak wynika z porównania z pre 
dukc^ą węglową w „najlepszym" roku 
węglowym prżed wybuchem ‘ ostatniej 
wojny, wydobycie wzrośnie podwójnie. 
Jeszcze wybitniej występują różnice na. 
korzyść przy produkcji pochodnych od 
węgla, jak koks i brykiety węglowe.

czego 50 wył wamikow^yST^T
ściągnąć z gJ4bi kraju i 200 mło-Seżało ścią_,_,

dego naiybku
c) Drzewo Firmy potrzebują mie­

sięcznie dm Gdyni i Gdańska 50 cbm 
drzewa 1 .15 cbm dla Szczecina (tak dla 
państwowych jak i prywatnych).

d) Kamila Firmy potrzebują rocznie 
- .^rty 75 ton manili r.a stropy i

e; Erezenl. Firmy potrzebują 30 ton 
brezentu na sprzęt ochronny f porno ” 
niczy na jeden rok.

i? <fna,tklr łi,!Y -falowe, rirmj* potrze-
b Jo|5*el°.™ln t-Slalek sta,°wych na rok.

g, -ełazo. Firmy potrzebują żelaza 
Etiuowego 1 kowalskiego, łasuchów 
ffwozdzi, blachy 1 wyrobów żelaznych 
o50 :on na rok. 1
na 3)narHgh^FlrmyaP0L Zemj-a ~csnie 
na 3 porty 100 wag decymai.nych

rjrty ' ^S^snowairyth u a rók na

j) Maszyny do pisania i liczenia. Fir­
my potrzebują 3®, maszyn do uisania i 
lJSTr r0Złif'ch rodzajów na uierwszy 
*j-k, a na następne dwa pozostałe po 100 
maszyn .roczme.

k) Samochi dy. Firmy potrzebują ico ’
fcitmochodow ciężarowych na S porty u 
aągu 3 lat, oraz 75 samochodów izbo­
wych. u

l) Sprzęt biurowy. Firmy potrzebuia 
150 aparatów telefonicznych w roki/t 
po 30 w latach następnych, 350 biurek 
800 szaf, 100 regałów, 1000 krzeseł '

m) Kredyt Firmy potrzebuj: ca 75 
tnihonow zl kredytu.

n) Motorówki. Firmv potrzeba ą
GdIńskT61' 719 3 IaU (POlty Szwccia i

o) Lokale binruyve. W 1949 r. firmv
będą potrzebowały ca 350 izb w obrębie 
trzech portow. ' a

P) Podatek obrotowy. Przedsiębior­
stwa powinny byc zwomione od podatku 
obrotowego tak, jak mają być zwolnione 
PTsedsiębiorstwa handlu zagranicznego 

4oznaczyć należy, że spedycja porto­
wi już obecnie jest w stanie obsłużyć 
f” ™ie większą ilosc transportów, niż 
te, które obecnie przechodzą przez nasze 
porty

Potrzeby, wyliczone powyżej, warun- 
Uują sprawne funkcjonowanie firm spe­
dytorskich. Mamy jednak nadzieję, że w 
ch zasnokoieniu firmy te nie liczą wy- 

łącznie na pomoc państwa, ale pozosta- 
V- a również nieco miejsca w’asiiym za-

Przy pewnej mwencii 1 pomv- 
tłowosci firmy mQgą starać sie c ^rodki
r?ÄZG; PrZY poinocy energicznej ini- 
cjatywy mogą w wielu wyp tukach ,sztu 
towar sprzęt we własnym zakresie, 
dzo mod ’ 2 konieczności jest bar- 
o! :'Y ‘ prZede wszystkim koniecz­
ny. Państwo samo może nie podołać licz­
nym ciężarom, które spada.a r, bó ki V'iękcza oszczędność i^chęć użyt-

Trudności zimowc h bołówstwsSduacia na rads L' S,
Kufry Z Helu \vychodza u;- 00- zachodni połamie lód w ha,P„lry • 

.cyvy-Kca w Zatoce Gdańskiej I krę na otwarte morze ^
—T zekiwanie >11 a zmiajie

w™1- ~ Połowy dorsza nadal 
obfite.
ciÄC^ '7b°łówstv.ir. morskim w 

poniedziałku nie ule-
nortn od vzmiame- K«try ryróackie z oortu gdyńskiego w dalszym ciąqu nie
mogą wychodzić na połowy wskutek 
zamarznięcia basenu ’’rezydelta w któ­
rym, wobec odbudowy nabrzeży w nor­
me j ybackim znalazły one swój chwi-
wmVriVli Natomi“Łt kutry z Helu ło­
wią w dalszym ciągu, wyłamując sobie
Wiad^sb, P,ZeZ 1Ód wrłftsnymi silami. We 
Władysławowie port .1 rbacki zamarzł,
ninna dam ^^rajszcijp były :zy
... próby przeoicia przejścia przez 
ioa na otwarte morze.

Gdańskiej wystąpiła kra,
'Która jednak zasadniczych przeszkód w 
połowach nie stanowi. Rybacy cczeki- 
ją zmiany kierunku wiatrów, ktÓTe od 
szeregu dni ąporczy wie wieją 7. połud- 
ma 1 7- południowego wschodu. Wiatr

Ziuiamę cM09rari‘czonej liczny kutrów, 
■ ' .1 A|fVcb udział w połowach, chwilowo

bzuwa rpró rnor;;kie| iaszcze s'ię od- 
OM ł- V dorsz?' sa w dalszym cią
'itrin«°fbre 1 Z C„hwilą umiany warunKów 
atmosferycznych napływ świeiej ryby 
będzie niewątpliwie nadal obfity. W 
związku z tym ceny dorsza w hurcie 
utrzymują się bez zmiany. fht)

Że^l^rskie«

Rok 1938 brykiety 
.. 1946 
„ 1947 
.. u48
„ 1949

209 tys. 
520 „

1.500 „ 
1.500 .. 
2.100

Ukazał Się 11 numer Wiadomości Że- 
g orskich" (Notices fb Mariners“); »cenne 
periodyczne wydawn cłwo Marynarki Wojen­
nej. Osfaini numer wyszedł z dafg 30. 12. 
i6’ Przynosi szereg fachowych szczegółów, 
aciyczgcych ieqlugi w portach i na wodach 
polskich oraz na Bcłłyku.

Podkreślić warro, że . ’Wiaaomości Zeglar 
ski«“ weszły w 15-fy -ok egzysłencji.

Wynika z tego jasno, że poza normal­
nym w doi yciem unarodowiona gospo­
darka węglowa usiłuje przez produkcję 
brykietów wykorzystać i to, co dawniej 
było niemal bezużytecznym miałem. O- 
szczędność uzyskana zez.woli 4ym samym 
na, dokonanie czegoś w rodzaju „duble­
tu :. „upewnienie krajowi wysokowarto- 
scinwego opału brykietowego i zwięk­
szenia ilości sortowanego wę­
gla na rzecz eksportu Pamiętać zaś 
należy, że w myśl intencji twórców pla­
nu trzyletniego, węgie' nasz ma ogrom­
ne znaczenie, jako główny czynnik in­
westycyjny. Dzięki jego eksportowi, bez 
zaciągania uciążliwyrh zobowiązań dłut-

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁOW ST W O
STRAJK W amtu/pddtt

kc -rania „starzyzny" posiadaja c 
szerokie pole popisu na Wybrzeżu

ciągle

ŻĄDANIA ZW. MAKLERÓW 
Referat Zw. Maklerów bardzo sfan- 

#£• s«ctno itsflaomeaUi odbudowy imaixu-

STRAJK W ANTWERPII 
UKOŃCZONY 

Dnia^ 12 bm, zakończył 
sie w Antwerpii, trwający 
tam od paru tygodni strajk 
robotników portowych. Wo­
bec tego unieruchomione 
tam statki polskie s-s „Wi­
sła”, s-s „Hel" i m-s „Le- 
'histan" opuszczą port w 
Antwerpii i już w krńtkim 

czasie przybędą do Gdyni.

SŁUŻĘ/ INFORMACYJNA 
MARYNARKI WOJFNMEJ 

Od grudnia ub. r. radio­
stacja Marynarki Wojennej 
— sygnał rozpoznawczy „F 

M. — nadaje codzien- 
nf®, 'Ostrzeżenia nawigaevj 
ne OTaz nrognozy pogody 
na 24 godzin w językach: 
Po kim, ros-jiskim i an­
gielskim. Fala długości 54 
ro„ czas nadawania' godz. 
13.00 średniego czasu Green 
wich.

’MIN .'R'DßYCHOWSKI 
na M-s „SOBIESKIM" 
Podczas swego ostatnie­

go pobytu na Wybrzeżu, 
m.n, Jęurychowski bawił na 
„Sobieskim", Minister zapo­
znał się z przebiecieiit prac 
na statku i wyraził zadowo- 
'enie z ich postępu. Prze­
prowadzono dotychczas ok.
25 procent remontu, w tym 
prace ślusarskie, hvörault- 
czne i stolarskie.

Minister Jędrychowski
podkreśli*1 * r«kt

że tego rodzaju pracy mo­
gła się podjąć stocznia poi- 
SJ£d.

DROv*l BAŁTYCKIE 
OCZYS7CZAJA SIE 

Z MIN
I _Na drodze żeglugi z por­

tów polskich do szwedzkich 
ucwe obszary uznane zo­
stały za wolne od min. Ob­
szary te znajdują się mię­
dzy wyspą Olind i Kłajpe­
dą oraz r.a północ od wys­
py Bornholm

BRAKI OZNAKOWAŃ 
TORJ WODNEGO 

HEL — GDYNIA—GDAŃSK 
Nc torze . ym znowu za­

ginęły dwie pławy (jedna
świetlno-dzwonowa i jedna 
meświecąca, a jedna pława 
zdryfowała. Brak środków 
u rudnia stałe dozorowanie 
toru.

"•'00 STATEK 
W GDYNI

Do końca 46 roku wesz­
ło do Gayni 2452 statki, a 
w liedziełę 12 bm, wszedł 
do Gdvni 2500 statek 

Był to niewielki motoro­
wiec szwedzki „Vika II"— 
pęsty gość w naszych Dor- 
Mch należ: cy do „Skar.ska 

ement Bołaget — Linharu" 
!d'iu,, 71 n.. szer. 10,8 m. 
BRT. 1339,23 NRT 834,28;, 
Statek przyszeał do Gdyni 
po węgiel ze swego po: tn 
■RAoieravstego Malu-b,

Maklerem jest firma „Pol
shipping

PASAŻEROWIE I POCZTA
Na pokładzie szwedzkie­

go promi „Konung Gustaw 
V" wyjechało z Gdyni 11 
bm. 28 udsażerów. Poza tym 
pr' m zajrał 208 worków po­
czty i 8 wagonów różnych 
towarów o ogólnym tonażu 
98,7 ton

DWA STATKI Z KOŃMI 
W niedzielę l2 bm. we­

szły io Gdyni 2 statki z 
końmi. SzwedŁkl „Banana" 
przywiózł 315 koni i duński 
„Mette Skou" 329 koni.

CEMENT uO TALLINA
HowiecKi statek „Unna • 

wyszedł 12 bm. z Gdyni z 
ładunkiem 3709 ton cemen­
tu do Tallina.

S-S „BAŁTYK"
wyszed. 12 bm. z Gdyni, u- 
dając się uo Nowego Jor­
ku przez Boston. Statek za­
brał 2014 ton ładunku w 
tym około 2000 to„ surów­
ki żelaznej.

RUCH W MAŁYCH 
PORTACH

sKutek mrozów już od 
polewy grudnia zamarł ruch 
w maiych porta. h. Tak więc 
U ub. m. ustał ruch w E.- 
bl*'~łł» w dwa dni później 
wskutek zamarznięcia Mto- 
ki stanął port pucki. 16 za- 
■a«ra b« 4m paeiadgot, nr

oraz część portu dertowskie 
go. 20 zamaizł częściowo 
port pos 10miński.

Do czasu zamarznięcia 
portów .w pierwszej poło­
wie grudnia najwięcej ży­
cia przejaw.ato Władysła­
wowo, gazie Stało 21 ku­
trów polskich i 53 kutry 
duńskie. W Pucku poza 
łodziami mirjscowrymd wy­
chodziły na połowy 2 ku 
try i 8 łodzi rybackich po­
żarnie jsco wy ch.

RUCH STaTKöVt
Gdynia, 11. f. 47 r.
Weszły: ,

szw. Ludwig.

Wyszły:
szw. Geist z koksem, uorw 
Nemjland. szw. prom Ku- 
nung Gustaw V, bryt. Em­
pire Garland, szw Valen z 
wTęgIem.

Gdynia, 12. I. 47 r 
Weszły:

szv- . Ba lana z końm , szw. 
Vika II pusty, bryt. Emni- 

re Konsent pusty, duński 
Mette Skou z końmi.

Wyszły:
norw. Finsee z węgleir., szw. 
Rugel z węglem i koksem 
szw. Sven, Ln. Greta z wę­
glem, szw. Helfried z wę­
glem, atner. Bowlder Victo- 
1 fr poi. Bałtyk, szw, Koster, 
sow. Linna z cementom, 
saw. Bby 1 węglem

nych jwza granicami kraju, osiągamy po 
trze„ne waluty obce na kupno maszyn i 
innych środków inwestujących, zarów^ 
no na sam przemysł węglowy, jak i in­
ne przemysły. Obce walory, uzyskane 
.—lęki eksportowi węglowemu, pozwolą 
przyspieszyć odbudowę i unowocześnić 
cafosć pr^smysłu w jego możliwościach, 
produkcyjnych. Nie trzeba przypominać, 
jak wielkie znaczenie ma dla kraju ten 
właśnie szczegół, jeśli chodzi o ucjonal 
ne zaspokojenie potrzeb odbiorczvrb 
(kunsumcyjnych) szerokich ma-^ pracują­
cych z jednej strony — z drugiej dorów 
name zagranicznym przemy >łom 00ć 
wzglcilem możliwości konkurencyjnych.

Przy rozważaniu szczegóiów wielkiej 
odbudowy i rozbudowy przemysłu w Po? 
see t rzeba zdać sobie sprawę ze znacze- 
nia produkcji węglowej, jako przyczyn- 
ka bodaj najistotnieszego przy osiągania 
ueiu właściwego — ustalenia należnego 
miesca dia przemysłu polskiego w świe- 
cie. Miejsca takiego przed 1939 r. nie 
mieliśmy. W pełnym słowa tego znaczę 
niu byliśmy tolerowani i uważani za or~ 
gamzm gospodarczo niedorozwinięty za­
leżny od obcej pomocy. Za tę pomoc ka 
zano nam słono płacić — krzywdą mas 
pracujących w Polsce, znaczną część ich 
d°r°bku przeznaczając na obce zys^i.

Węgiel i przewidziana produkcja je­
go w trzyletnim planie gospodarczym pe 
zwaiają jednocześnie na wielką odbudo­
wę 1 wielką przebudowę ustroju gospo 
darczego Polski z kraju rolniczego na 
przemysłowo-rolniczy. Być może, iż kie­
dyś w przyszłości znajdą się tacy, któ 
ray pierwszej „trzylatce węglowej" w 
Polsce wystawrą pomnik...

Julian Podoskl

Zaczarowane koło
I n°wej, 19-ej loterii klasowej kryje w 

swym wnętrzu następujące wygrane:
4 po 1 000.000 zł, 16 po 500.C00 zł 

100 po 100.000 zł., 350 po 20.000 zl 
1.100 po 10.000 zł. itd. 

razem zaś 35.000 wygranych na sumę 
86.000.000 zł.

Nowością jes’ tu zwiększenie ilości 
uuzych wygranych, a zwłaszcza głów­
nych, dz-ęki czemu będziemy teraz mieli 

MILION W KAŻDEJ KLASIE 
Wprawdzie ciągnienie 1-ej klasy roz­

poczyna sic dopiero 16-go ®ty czrua ć? r.
. cz mimo to posłuchaj dobrej rady i nie 
zwlekaj z nabyciem losu, bo nowy plan 

; .ry» wywołał duże zainteresowanie i lo- 
* sów może wkrótce zabraknać. 
i C*», losu m m zh[ 1/4 _ l00 A



DZTENNYK STTETYCO*S»Li Nt ’{?
■ ■ ■»

Niesprawiedliwy ro dział 
przydziałów włókienniczych

Nie moiOC możliwości z powodu urlopu 
pójść wcześniej po przydziały, wybrałem się 
t op ero v piątek, dn 3 słycznia br. do Spó1 
drie ini Prc-owników Zjednoczenia Stoczni 
Polskich „DOK“ we brzeszczu. Kazano mi 
przyjść następnego dnia. I okazało się, że 
-4 łylko koszule damskie, ptócienne, w ró­
żnych mocno barwnych odcieniach. Nic in­
nego nie majq i mieć nie będg, obojętnie 
poinformowała mnie sprzedajgca.

I rpyłuję, czy to jest sprawiedliwe, że­
by dla jednych pyły: ciepła bielizna w do­
bry,- yotunku i 2 pary pończoch, które ioz- 
«L.elcla np. Gdańska Spółdzielnia Spożyw- 
:ów na ul. Konopnickiej, a dla druq'ch w 

„DOK"-u płócienne, w k:epsk,'m qatunku ko­
szule i to łylko damskie? Co mają np. z taki 
mi koszulami począć kawalerowie? Przecież 
wszystkm procjjgcym należy s:ę w okresie 
kimov/ym ciepło bielizno, no i pończochy, 

jary .xoraety, które z wielkim uszczerbkiem 
dla budżetu trzeba kupować na wolnym 
rynku. A płócienne koszule, czy nie należa- 
'oby włączyć do przydziałów na okres let­
ni? Przecież na zapowiedziane przydziały cie 
ipłej bielizny i pończoch czekamy całe 3 
miesiące i spodziewamy się, że załatają dziu 
ry w naszym skromnym zapasie. Wiem, że 
dużo pracowników stoczniowych nie odbie­
ra przydziału, czekając, aż pojowi się coś 
bardziej potrzebnego. Sporo osób było w 
okresie świątecznym na urlopach, nie mogli 
więc odebrać przydziału w pierwszych 
uniach, w których podobno były lepsze.

Czy Wydział Aprowizocji wie o tak do- 
sronywonyc" rozdziałach i czy nie może za­
łatwić ej bolączki w sposób bardziej od­
powiadający naszym potrzebom?

^ v Jedne i wiefu

:Ę Męczennicy z własnej woli
W związku z notatką pt. „Jesteśmy 

najgorzej traktowani, zamieszczoną w 
Nr. 1 „Dziennika Bałtyckiego”, Dyrekcja 
O K. P. w Gdansku prosi o zamieszcze­
nie poniiszeao wyjaśnienia:

Ministerstwo Komunikacji upoważni­
ło D. O. K. P. do wydawania na okres 
Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Ro­
ku pracownikom sezonowym P. K. P po . 
jednym bilecie bezpłatnym z terminem 
ważności wyłącznie na czas zwolnienia 

cc pracy. Ponieważ zarządzenie M. K. 
wpłynęło do tut. Dyrekcji dopiero w 
tiniu 16.12.1946 r., przeto polecenie wy­
konawcze, wydane w dniu 17 grudnia 
przez D. O. K P. dotarło zbyt późno do 
«interesowanych jednostek służbowych 
f dlatego mogło się zdarzvć że wcze­
śniej złożone podania pracowników o u- 
ayskanie bezpłatnych biletów świątecz­
nych zostały załatwione odmownie.

Jednocześnie D. O. K. P. wyjaśnia, że 
•alnteresowani pracownicy sezonowi o- 
braii całkiem błędn^ drogę, celem doebo 
dzenia swych służbowych praw. Przede 
»'izystkim wiadomość o uprawnieniu do 
.odnorazowego biletu bezpłatnego dla 
•rac. sezonowych, jaką zamieścił mie- 

aręczmrc „Kolejarz Związkowiec” — mia­
ła wyłącznie charakter informacyjny. Ja­
sne chyba, że treść uchwały, zapadłej 
eą odbytej w tej sprawie konferencji nie 
rfjogła stanowić dla D. O. K. P. żadnej 
podstawy do działań dopotv, dopóki nie 
»/płynęło zarządzenie wykonawcze z Mi­
nisterstwa Komunikacji. Ponadto, gdy{>y 
zainteresowani „najgorzej traktowani"— 
no otrzymaniu odmownej odpowiedzi na 
«łożone podania — zwrócili się w drodze 
służbowej do swej władzy przełożonej, 
wówczas z całą pewnością dowiedzieliby 
się nie tylko o faktycznym stanie rzeczy, 
ale uzyskaliby również ten uprag­
niony bilet bezpłatny, gdyż otrzymane 
W międzyczasie zarządzenie ministerialne 
unieważniłoby automatycznie pierwotnie 
wydaną decyzję odmowną,

WICEDYREKTOR 
Itolei Państwowych w Gdańsku 

Janiszewski

opłacania dcśc wysokiego komornego, zmu­
szeni są być równocześnie asenizacją dla 
lokatorów w rodzaju p. Sabiny Ostrowsxiej.

crosiiibyśmy o umieszczenie powyższego 
w rubryce „Smlato i szczerze” „Dziennika 
Bałtyckiego“, może wówczas odr ecie to 
jakiś skutek albo też zojmg się tym władze 
semtarne miejsk e lub wojewódzkie.

Kaucki Kazimierz
ODPOWIEDZI REDAKCJI

CZESŁAW CWUDZIŃSKI. O informacje

w fej sprawie najlepiej zwrócić się do kon­
sulatu amerykańskiego w Gdańsku,

GRA2VNA TARKOWSKA, Sprawa abo­
namentów ulgowych została Już wszechslron 
nie naświetlona Jr Dzienniku.

ALFRED ZWISIOV/SKI. Wiersz pozbawio­
ny wartości artystycznych. Nie skorzysta­
my.

POLSCY WROGOWIE HiTLERYZJAU. Po 
w.eść „Ewa von Stein“ jest już na ukończe­
niu. \

LISTY DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZERZE'1 NALEŻY KIEROWAĆ POD ADRESEM 
REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO", GDYNIĄ UL MŚCIWOJA 9.

Trolley by sein do
Przejazd środkami komunikacyjnymi M. 

Z. K. G. G., zwłaszcza na łrasie między­
miastowej, charakteryzuje się pewną atrak­
cyjnością, Jest pełen niespodzianek i wy- 
niuga znocznej sprawności fizycznej, przy- I 
fomności umysłu, c.erpliwości i odwagi, o ze I 
s‘rony obsługujących wozy szoferów i kon­
duktorów prawie bohaterstwa. Wszystkim aż 
nedto dobrze znane są — ścisk w autobu­
sach, tramwajach i frolleybusach, kolejki na 
przystankach, a nierzadko także i nieprze­
widziany przymusowy postój z powodu ja­
kiegoś defektu maszyny. Nic też dziwnego, 
że jadący lub oczekujący w kolejkach pod­
różni orowaazą zazwyczaj na temat komu­
nikacji rozmowy utrzymane w tonie wybitnie 
krytycznym, a często i bardzo złośliwym. 
Sprawa ta jest dość szeroko omawiana na 
łoniuch prasy, a czynniki miarodajne radzą 
nad sposobami usunięcia zła.

Trudności komunikacyjne Gdańska i Gdy 
ni są szczególnie kłopotliwe i trudne da 
usunięcia. Skupisko bowiem ludzi tego o- 
środka jest zbył rozrzucone, ażeby mogło 
być obsłużona przez obecnie posiadany ta­
bor. W warunkach miasta zwartego ilość lu­
dzi równa ludności Gdańsko, Soootu i Gdy­
ni daje w rezultacie niewiele ponad TO lys. 
przejazdów dziennie. Tymczasem zaś u nas 
ilość przejazdów sięga 100 i więcej tysięcy, 
nie licząc usług PKP i samochodów innych 
przedsiębiorstw transportowych.

'JAK ZARADZIĆ 1
Ko dalszą metę zakrojony pian przewi­

duje, jako najleosze rozwiązanie, połącze­
nie Gdańska i Gdyni trakcją elektryczną, 
z tym, żs trasa ta obsługiwana będzie 
przez szybkobieżne torpedy i Irollsybusy. 
Pierwszym ełctpem wykonania tego planu 
była budowa linii tramwajowej Oliwa — 
Sopot, dalszym — przedłużenie linii trolley- 
busowej Gdynia — Orłowo do Sopotu, Wy­
konanie tych dwóch początkowych elapów 
pracy powinno dać znaczne odciążenie ko­
munikacji auiobusowej i usunięcie dość kło­
potliwej finansowo kwestii benzyny. W przy­
szłości — miałoby przynieść całkowitą likwi 
dację autobusów.

ROBOTY f KOSZTY
Buaowa odcinka linii frolleybusovvej Or­

łowo — Sopot prowadzona pod technicznym 
kierownictwem inż. prof. Kopeckiego i inż. 
Osinskieqo, z technicznego punktu widze­
nia obejmuje: montaż siec' qföwnej na tra­
sie 5 km, budowę 2 ncwych podstacji pro­
stowniczych Sopot 1 i Sopot 2, zorożenie 
pod^'nnnnych kabli zasilających o długości 
około 800 m oraz związany z tą budową 
remont 5 wozów tralleybusowych.

Koszt budowy, wynoszący 18 mil. zł po­
kryły będzie przez G. D. O. z wl cieniem 
w ło 6 milionowej dotacji Delegatury Rządu 
dla Spraw Wybrzeża. Somo linia kosztuje 
około 15,5 mil. zł, około 2,5 mil. zł prze­
znaczono na wozy

Roboty prowadzi 5 firm: SPB, inż. Mac 
kiewicz. inż. Rodkiewicz i Kaszuba, BSB i

Jakiełek. Poza tym jedną z podstacji pro­
stowniczych wykonali pracownicy wydziału 
sieci i stacyj MZK sposobem gospodarczym.

Podstacja prostownicza Sopot 1 jest 
przedmiotem dumy roboiników MZK, którzy 
ją zbudowali. Jest ło nieduży budynek wznie 
siony dwadzieścia parę metrów cd szosy, 
niedaleko przystanku Bunqolow. Wewnątrz 
niezrozumiało dla loika skomplikowane u- 
rządzenia elektryczne.

PODSTACJA PROSTOWN.CZÄ
— Najważniejszym urządzeniem podsta­

cji — objaśnia na prędco kierownik działu 
Irolleybusów ob. Obrączkiewicz — jest trans 
formafor na wysokie napięcie, wagi oko­
ło 12 i, który zmień a prąd z wysokiego 
napięcia na niskie, i dwa t. zw. prostowniki, 
które „prostują" prąd zmienny na steły, nie­
zbędny dc zasilonia drutu roboczego, Inne 
urządzenia bardziej szczeąófowo mają zna­
czenie pomocnicze, związai» z transforma­
torami i prostownikom!.

— W jakim czasie wybudowaliście pod­
stację?

— Można śmiało powiedzieć — w re­
kordowym tempie W przeciągu niespełna 
2 tygodni wszystko było golowe. Pracow- 
niKom, którzy tego wyczynu dokonali, na­
leży się słuszna pochwała

Obecnie wobec wykańczania linii pod­
stacja jest nieczynna i oczekuje na rozpo­
częcie pracy.

Oc mostu cały odcinek Unii wykonuje 
firma Radkiewicza. I wedłuq opinii nasze­
go przewodn'ka, cb. Gb.-ąźkiewicza, wyko­
nuje niezwykle SDrawnie.

Zatrzymujemy się przy najbliższej grupie 
robotników zatrudnionych przy montażu s.e- 
ci. Pod drutemi wysoka drabina na kółkach, 
na niej mimo wiatru i zimna dwóch mło­
dych robotników

ROZMOWA Z ROBOTNIKAMI
- Ej, Maiukiewicz, podaj mi tam obcę­

gi — krzyczy siedzący na samym szczycie 
drabiny Dziego, który z drugim kolegą Mar 
kowskim przymocowuje do słupa poprzecz- 
kę.

Gdy ci na górze nie zwracając uwagi ani 
na mróz ani na nas zawzięcie pracują — 
Maiukiewicz z Olechnowiczem, podskaku­
jąc na miejscu — dia rozgrzewki — udzie­
lają nam krótkiego wywiadu,

— Pracuje nas nie duża, kilko grup po 
3—4 osobu Bo taka jest praca że tu hur­
mem nic nie poradzisz. Trzeba umiejętnie 
i sprawnie, cle tylko po kilka osób.

— To wy musicie być specjał slcmił
— A jakże. Tu sami monterzy i mecha­

nicy pracują — z dumą odpowiadają nasi 
rozmówcy. — Tacy, którzy by magli, po o- 
trzymaniu wskazówek cd kierownika — sa­
mi wszyslko robić.

—- Mróz chyba bardzo przeszkadza ’vom 
w procy?

— i nie pomaga. Szczególnie na górze 
no drabinie jest zimrig i niewygodnie. No, 
ale zobowiązaliśmy się pospieszyć, więc

J5!

Gdyńskie sklepy w akcji
dla

Czy nie ma rady na 
niesfornych lokatorów

W obecne) porze fet* mrozów większość 
przewodów kanał'zocyjnych I wodociągo­
wych w domach jezt zomorzmgta, wobec cze 
je używanie tychże test wykluczone, Pomi­
mo tegc niektórzy lokatorzy chcą przeła­
mać upór zamarzniętej kanclizani i przo- 
ciwuporem chcą zmusić ją do przyj nowa­
lia nieczystości, rezultatem czego jest wy­

lew tychże w mieszkaniach niżej położo­
nych

. Tokiml opornymi lokatorami może po­
chlubić tię dom przy ul. Toruńskiej 14 w 
tłdańsku.

W dniu 6 bm. w wspomn-onym domu za- 
-sarzly przewody konalizccyjne I lokatorzy 
gćrnych pięter zostali tegoż dn,a w eczo- 
•em uwiadomieni przez lokatorów mieszkają 
jych niżej, oby zaniechali używania zle­
wów łazienek i ustępów. Ponieważ interwen 
«ja zainteresowanych nie odniosła skutku w 
j}niu 7 bm uwaidomiono o tern pisemnie od­
nośnego administratora, który osob:ście zba­
dał sprc vę na mieiscu i wydał zakaz używa 
nia wsze'kich zlewów, lecz I to nie pomo­
gło, gdyż w dalszym ciągu używa się ustę­
pów, tak że mieszkania parterowe zalana 
iq nieczystościami górnych pięter, któro dzi­
siaj trudno usunąć z powedu braku wody.

Jak z całego przebiegu sprawy widać, 
okotorzy i odminisfratorzy, wobec opor­
nych lokatorów są bwisiln, i ci nieszczęśliw­
cu, jjff'iy moją iwęsjt.ania parterowe, próg;

Od dłuższego już czasu w wielu skle­
pach gdyńskich pojawiły się wywieszki: 
akcja przemysł dla wet. Wchodzimy do skle 
pu „Bała*' przy ul. Świętojańskiej, który 
sprzedaj“ rolnikom łekst‘!'a. Na kilku pół­
kach leżą barwne flanelki i osrkole, mate­
riały ubraniowe, bieliżniane, drelichy, galon 
ferie

Kierownik sklepu skarży się na małą frek 
wencję.

— A przecież towary mamy niedre gie i 
w dobrym gatunku — mówi. — Flonela ko­
sztuje 123 zl metr, cieple koszul“ męskie po 
147 zl, reformy domskie po 143 zł. To je­
szcze jako tako idzie. Ale mało kto kupuje 
materiały ubraniowe chociaż kestfują tyl­
ko po 700.zł met Ma ubrania nadają się 
też manchectery po 299 zł, a do roboly — 
drelichy po 271 zł.

Oglądamy ładne jeawab.u na sukienki 
i bieliznę. Ceny są znacznie niższe, niż gdy 
się kupuje prywatnie — metr koszluje oko 
ło 500 zł.

Pytamy Kierownika, czy nie ma żadnych 
nadużyć i czy nie zdarza się, że po towary 
dla wsi przychodzą ludzi# z miasta.

— W naszej firmie jest to zypełn.e wy­
kluczone. Legitymujemy każdego kupujące­
go i zapisujemy jego nazwisko i adres. W 
ten sposób sporządzone wykazy nabywców 
przechowujemy u siebie dla kontroli.

Rzeczywiście, sprzedaż u „Bata” odbywa 
tię w wielkim porządku. Na każde naj­
mniejszej nawet rrtuczce foworu umie ;zete- 
"O jęit krrtko, ja- „ong % łfepąnęl „Prze

mysi dla wir-, w numer specyfikacji, datę 
rachunku oraz cenę kupna i sprzedaży. Za­
robek łirmy nie przekracza 30 proc. Jest to 
maksymalny zarooek, dopuszczalny przy fa­
worach galanteryjnych. Na materiałach weł­
nianych I bawełnianych firma zarabia mniej.

W innym sklepie, spółdzielni „Spólnota” 
przy Świętojańskiej ćC, sprzedaje się w ra- 
moch akcji „Przemysł dia wsi“ naczynia ku­
chenne i gospodarskie oraz goiowe ubra­
nia. Tułaj,, jak nas informują sprzedawczy­
nie, frekwencja jest spora. Ceny są dostęp­
ne, gdyż duża miednica kosztuje 215 zł, wro 
dro cynkowe —• 135 zł, spory imbryk 234 
zł. Gorzej idą ubrania, chociaż cały, zupeł­
nie przyzwoity gernitur kosztuje 4277 zł.

Największy ruch panuje, rzecz zrozumia­
ła, w dni większych łamów, kiedy do Gdy­
ni zjeżdżają nie tylko chłopi okoliczni, cle i 
mieszkańcy odieąiejszych wsi, W Gdym za­
opatrywać się moqq w zasadzie wszyscy 
rolnicy województwa gdnńsk!eqo, w prakty­
ce jednak mieszkańcy bardzie' oddalonych 
powiatów korzystają z usług nojoliiszej spół 
dzielni.

W związku z akcją ..Przemysł dla wjf* 
narzuca się jedna oąólna uwaga. Wieś wy­
kazuje za mato zainteresowania dla artyku­
łów orzemysłowych i nie wykorzystuje w peł 
ni okazji nabycia ich po tańszej cenie. W„v£ 
tu można jedynie aparat rozdzielczy, który 
za mało reklamuje akcję, tak, że wielu rol­
ników nie orientuje się dokładne, gdzie, co 
I »o laJiie' ęęnię mote rtja s'eb1* rakuplć.

WSI S.&P&CM&
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W niedzielę otwarta zostaia w Grand Ho 
telu przez w’cewojew gdańskiego wystawa 

.trzyletniego plonu ąospodarczego. Celem 
wystawy jest zaznajomienie społeczeństwa z 
ogromem zodan a, jakie sobie postawiło na 
sze młode pańsfwo w dziedzinie odbudowy 
i rozbudowy, zagospodarowania Ziem Od­
zyskanych, odbudowy przemysłu, produkcji 
rolnej, rozwoju naszego nandlu zagraniczne­
go, komunikacji, upowszechnienia oświaty, 
spożycia wewnętrznego i wielu in.

Mimo krótkieąo czasu, jakim dyspono­
wano na przygotowanie wystawy, zawiera 
ona dużo interesującego materiału. Liczne 
plansze i wykresy dotyczą zarówno planowa 
nia ogólnopolskiego, jak i regionalnego, ści­
śle zw.ązaneąo z naszym terenem. Na od­
budowę czekają tysiące budynków Imiel­
skich i wiejskich, zwalone mosty, zniszczo­
ne fabryki, fory kolejowe I tabor, linie tele­
foniczne i szosy. Już dziś, po 2 lalach, na 
gruzach zakwitło nowe życie. Każdy nas‘ęp- 
ny rok przynieść ma wzmożenie temjja od­
budowy, zwiększenie wysiłku, jaki wkfuda 
w tę odbudowe społeczeństwo polskie.

tizeba z honorem wypełnić przyjęte zada­
nie Toteż pewien czas i w święta i wieczo­
rem pracowaliśmy..

Budowa linii polega na przeprowadze­
niu między ustawionymi po cbu stronach 
szosy stupami poprzeczek, umieszczeniu na 
nich po cztery izolatory i na przeciągnięć.u 
drutów roboczych oraz ostatecznym zmon­
towaniu tych wszystkich części. Drut jest 
miedziany, profilowany. Zużyto go na całym 
odcinku około 20 tys. kilogramów, sprowa­
dzony został z Krakowa.

RUCH ZALEŻY OD WOZOW 
Największą trudnością jest sprawa v/o- 

zów. Obecnio przewiduje się bezpośreani 
ruch Gdynia — Sopot. Kursować ma jednak 
tylko 6 Irolleybusów, według przewidywań 
teoretycznych co 15 minut. Ta ilość jest 
stanowczo niewystarczająca I dlatego pro­
wadzony jest teraz szybki remont zniszczo­
nych wozów, których w ciągu najbliższych 
2 m.esięcy ma przybyć 4. Powiększona 
ilość będzie już w stanie obsłużyć ruch tra- 
sy.

OTWARCIE
W najpli Łszych dniach, prawdopodobnie 

w końcu bieżącego tygodnia nastąpi otwar­
cie tej linii. Spodziewamy się, że przyczyni 
się ona w duże' mierze do usprawnienia 
komunikacji między Gdańskiem a Gdynią, 
odciążając komunikację autobusową, Jest 
rzeczą bardzo woźną, aby ruch był tak ure­
gulowany, żeby me było trudności W polą- 
creriiccb irolleybusów z trcmwaicmi w Sc- 
pse'e. (w)

Kilka plcnsz pjsw.ęcono zagospaoaeäs 
waniu Ziem Odzyskanych, które są podsf©= 
wq naszej odbudowy gospodarczej, zarówno 
dzięki milionom hektarów ziemi, jak I wy= 
soko rozwinięiemu i różnorodnemu przeru/* 
slowi. Plansze i wykresy mówią widzowi o 
wzmożeniu produkcji we wszystkich gałą* 
złach przemysłu a więc w produkcji wegło,, 
cukru, siaii, taboru kolejowego, ei.erqii eleii 
frycznej, tkanin wełnianych ■ bawełnianych 
ilp. Równolegle ze wzrostem produkcji wire 
stać będzie spożycie Wykresy ilustrują 
wzrost spożycia podstawowych artykułów 
konsumcyjnych, a więc węgla, tłuszczu, weł­
ny, mięsa, cukru ilp., przewyższający Marcia 
kilkakrotnie stan przedwojenny.

Ta wyższa stopa życiowa pociągnie ząt 
sobą podniesienie się poziomu oświaty i kul 
tury. Wszyscy będziemy syci i odziani, S 
wszystkie dzieci znajdą się w szkołach.

W zakresie planowania regionalneqo Bä 
wysławię -eprezentowana jest Deleqaturä 
Rządu i Gdańska Dyrekcja Odbudowy W 
dziedzinie odbudowy ogólnej miast, zokłes* 
dów przemysłowych, sieci komunikacyjne!) 
itp. 30P przedstawia zamierzenia plarU 
trzyletniego w dziedzinie odbudowy nabr'.« 
ży, falochronów, magazynów, urządzeń prz* 
łaaunkowych. GUM zcznajamia widza z plfl 
nowanyms obrotami portów w najbliższych 
trzech laach Rozbudowa sieci elektrycznej, 
połączeń telefonicznych — oto tematy no* 
sfępnych plansz. Swoje zomierzenia w ren 
mach planu frzylefnieqo przedstawia .uve= 
n'eż szkolnictwo, RTPD, Społem, Izba Ria« 
mieślnicza. Akademia Lekarsko.

Cyfry są duże, plony ambitne, ale drw 
świadczenie 2 lał ubiegłych, w których dokä 
nano gigantycznej pracy odbudowy i „ży, 
wienia naszego życia gospodarczego, dają] 
pewność, że plan ten wykonamy. (zgj

Do posiadaczy pojazdowy 
mechanicznych

Zgodnie z uchwałą Prezydium Rady Mb 
nistrów z 19. 12. 1946 r. w związku z akr 
cją przygotowawczą do wyborów sejmowyera 
zarządza się co następuje: wszystkie pojos 
zdy mechaniczne zajęte na cele wyborczą) 
winny przybyć na wyznaczony punkt z rezUff

Iwą paliwa wystarczającą minimum na prze* 
bycie 400 kim., prócz dojazdów. W wypad« 
ku podstawienia wyżej wy mienionych poje*« 
zdów bez benzyny odpowiednia ilość zosto* 
nie zakupiona w stacjach C. P. N. na rachu« 
nek właściciela pojazdu, niezależnie od po­
ciągnięcia go do odpowiedzialności z art. 2S 
rozp. Prezydenta R. P. z 24 10, 1934 r. ffl 
świadczeniach osobistych (Dz. U. R. P. Nr, 
55 poz. 354 z 1939 r.) przewidującego karę) 
aresztu do 3 miesięcy lub grzywnę do 30,90<5 
zł wząiędme obie te kary, łącznie.

Za Woiewoo'ei
Sf. Podroszko, inspektor, pełnomocnik 

wojewody dla Spraw Wyborów

Jedyny obecnie vz Polsce rezerwat 
bobrów znajduje się w Kudybach nad 
rzeką Pastęką, na terenie nadleśnictwa 
Żłobice. Rzeka Pasłęka, której źródła 
znajdują się w okolicach Olsztyna l uj­
ście w zalewie Kurońskim jest piękną, 
krętą rzeką w znacznej swej części pły­
nącą wśród lasów, Rezerwat znajduje- 
się na jej brzegu w lasach żłobickich.

Obarnie istnieją tam cztery żeremia 
bobrowe, to jest gniazda, mieszczące o- 
becnie łącznie około 20 bobrów, ślady 
wskazują, że stosunkowo niedawno bvło 
ich żużo więcej, lecz w czasie woiny 
zostały wvniszczone

Ilość bobrów jest wystarczająca', by 
przy odp rwiednim nadzorze rozprzestrze 
nić je na Mazurach, gdzie jest wiele 
miejscowości dogodnych dia tych zwie­
rząt. W ciągu 10 lat powinny stać się 
bobry dostawcą cenneao futra, jak to 
się dzieje w Norwegii, lub w Związku

Radzieckim, gdzie z kilku zaledwie of«v 
zów ocalałych w okolicy Woroneża, u« 
tworzono kolonie na Syberii i w Północ­
nej Rosji Europejskiej.

Nasze mazurskie bobry nie są „autoch 
tonami”. Są to bobry kanadyjskie. Przed 
rokiem 1930 magnat niemiecki hrabin 
zu Dohna sprowadził kilka sztuk tycfe 
zwierząt z Ameryki i umieści! je w par­
ku swego majątku w Rykartowie. Bobrf) 
ucieicły i osiedliły się nad Pasłęka, gazie 
znalazły dobre warunki życia.

Jedynym brakiem tego terenu jest nia 
dostateczna ilość osiki i łozy, które sta­
nowią ich pożywienie. Ministerstwo LełJ 
nictwa w ręku którego spoczywa opleke 
nad rezerwatem przeprowadzą dogadza­
nie tych drzew na terenie stanowisk bo« 
browych i

Bobry znajdują się pod ochroną »pea 
cjalną.

i... . --i..,....- * ająrf i» w> - ' “ 't

Wstrząsający wypadek
na przystanku

izofpr zeblł 2
W .nocy z soboty na niedzielę około 

goni. 22 kierowca samochodowy, prze- 
,ezażajęc kolo przystanku przy ul. Mor­
skiej w Gdyni, wpadł na wysiadających 
z irolleybnsu ludzi, ciężko raniąc Turek 
Paullnę 1 Wleligóra Bolesława Rannych 
przewieziono do Szpitala Miejskiego, 
„dzie po kilku godzinach zmarli. Spraw­
ca katastrofy zbieg . Milicji nie udało

Pocztowcy g osizjg
gremialnie na Nr3

Z inicjatywy Tarrąau Koia ówiąznu Za­
wodowego Prac. Poczt I Telekomunikaeit w 
Gdyni 1, odbył się w dniu 12 styczniu t. r. 
w sali -totowki, wialki wiec pocztowców. 
Hfi wiecu tym wyqioszone zodeły p-zemó- 
w:en:a przedwyborcze orze* ob ob. Jawor­
skiego, deieaoia Stronnictwo Demokratycz­
nego, oraz wicedyrektora Dyrekcji Poczt Ka­
linowskiego.

Po wysłuchaniu referatów została uchwa­
lona następująca rezolucjo:

„Zebrań! na wiecu pocztowym w dniu 
12 stycznia 1947 r. stwierdzają, że odbu­
dowo gospodarcza Polski czyni znaczne po- 

- stepy, o dabzy jej rozwój zależy od wy­
siłku świata pracy i od ufrwolonią urfroju 
dtomokrotyezi i«ao w Polsce. Postanawiamy 
dot wyro* zaufania dlo Rządu Jedności Na-

iodowej w dniu wyborów i9 stycznia 1947 r. 
w ąrefntałrym gfosowssr i > na listę Nr 3 
W*k»s $?roors!cłw Demekratyrmuch"*,,

trollijbusowyro
osoby i zbiegł
się ustalić numeru samochodu.

Syn zabitego Wieilgora z gorcczą opa 
włada nam a wypadku-

— 6 1 pól lat nie wiuzla’tm oja — 
odnalazłem go dopiero parę dni temu, 
następnego dnia po Nowym Roku. Byü 
jeszcze niestary I zdrów, chciał praco­
wać Wrócił Jako repatriant z Rosji f 
tak bardzo cieszył się, żeśmy się narer 
cle odnaleźli.

V/ związku z tym smutnym vyp a li­
kiem warlo ponownie zaapelować o Jak- 
najsurowszy wymiar kar dla kierowców, 
którzy, często w nielrzeiwvra litanie, po 
wodują kalectwo lub śmierć przechod­
niów. (t)

—... ■ ■ ........................ i m4>

Słupsk ma dwie trasy tramwajowe, na 
których kursuje 13 wozów. Przewożę o;-# 
miesięcznie przeciętnie 120 tys slupszczan, 
O regularności kursowania tych tromwajÓĄ/ 
świadczy dosadnie następująco kursująca w 
Słupsku anegdota:

Na brzegu chodnika sic! mały brzdąc II 
płacze. Sierszy pan zapytuje: — „Czego pta 
czesz?" .Viaiec odpowiedo: „Nie mogą
przejść przez ulicę''. — „D/aczegoł“ Bo ma 
musia powiedziała mi, żebym nie przecho­
dził przez ulicę dopóki tramwaj nie przeja­
dzie, a jo jut tu godziną niąię I Iramwoiri 
leije*» ą.i* wldiaUn^ ^(jjjfft)
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Odbudowa sadownictwa
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‘Sdfyn
fcw r pomocq ro' likom "w odbudowie'701 
downiofwa na terenie Ziem Odzyskanych 

,<BT:h Powiatów wojew. qdanskieqo.
Sfor» sodownictwa na Wybrzeżu jest bar- 

-zo s.aby, poza niektórymi rejonami. ,uk 
Derł°w,, E,blqg. W inr./ch rejonach 

■ło-zegc województwa, sadownictwo prawie 
w ogóle nie istnieje

Niesłuszna jest pinia, że klimat morski 
;s ołuz' sadom. Klimat noszeqo wybrzeża 

’*'* sst gorszy od klimatu Anglii, odzie do-
7,^1 Uu°!? *lą °dp°wisdnie odmiany
nond.towych drzew owocowych. Niemcu o- 

planowali forsowanie sodcwnidwa 
'1° f fh ziemiach, lecz woina nie pozwoliła 
m zrealizować zam,erzer V.y natomiast mo 
:emy i musimy stwo-ryć tu w przyszłości 
oazę produkcji owocuw, tym bgrdziej, że 
mamy dosKonałe warunki eksportu.

Istotnie, ujemną strong nowego kiimcju
sf .c°Üc ,si,?e wia,rV °T<JZ warunki 

gleboi Jeśli judnak chodzi o w,olrv mo_ 
ny pewne ozwigzonie Należy rfósować 

pofp enne, niskoDienne, karłowate i krza- 
czas.e formy drzew, które sq odporne na 
ara tania wiotrów.

Gorzej jest z warunkami glebowymi. Sa- 
ucrwnicfwa nie możemy rozwijać na całym 
sreue województwa, lecz odpowiednie re­

jony k.o.r.e zostały już wytypowane, nadrja 
doskonale. Takim1 terenom są:

1) Wyżyno Elbląska — fpowiały: Elblqg, 
ztum, Kwidzyn); a

Derlowa —- (pow.: Sławno, Der

3) Re/on Morski _ (paw.: Lębork, Wej­
herowo pas nadmorski co Pucka, ciqgnqcy 
się pod Gdymę, oraz niewielki rejon Tcze­
wa).

Inne ru,ony naszego województwa nie 
nadają s:ę do masowej produkcji owoców. 
Orzywisc.e, nie oznacza ło, że no pozosta­
łych terenach nie możemy w oqóle sadzić 
drzi A iwocowych. Znajoą s:ę również od­
powiednie gleby, na których, niektóre gos­
podarstwa będą moqły zakładać sady, do­
bierając odpowiedni» gatunki i odr any 

,,Spotem“, wykazujgc zdrowg inicjatywę 
postarowito rozprowadzić 40.000 sztuk 
drzew owocowych na tym terenie przez Po-
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DRUKARNIA
Spółdr. WydswnlczeJ

»•CZYTELNIK11

Gdynia, Mściwoja np 7

Pri.atworn3o Art. Spo rywcr. h

CÜKiy Qo^esU“ff
Gdynia, Abrahama 83, fei. 22347
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?yc.or5 sy zraz z podaniem składać w 
Wydziale Personalnym Zjednoczeniu 
Przem. Cukrowniczego -ir Malborku. 
128*k

Okrągowy Oddział Rolniczy
Gdynia, Abrahama 37, tel. 222-79 

iferuja w dowolnych ilościach

mąkę żytnią
90-procentową

po cenie, ustalonej przez Komisję 
Społeczną Cennikową2-B

SygneT
SOPOT — POK OSSOWSKIEGO 33 

(OBOK „O R BIS U")

KUPNO-SPRZEDAŻ
BIŻUTERIA — ZEGARKI 
SREBRO — FOTO-APARATY

JUBILERSKIE

GDAŃSKA 
Dyrekcja Odbudowy

w SOPOCIE, Władysława IV 16-18

zatrudni

2-eh pracowników
fachowych

obpiajmionych z prowadzeniem 
księgo w. wg przepisów skarb.

?25?k itUJe Si? 1,3 Biły Pierwszorz<?dne.

NAPRAWY
16-M

T E A I R ¥
ViitJSKI „WYBRZEŻE" Gdynia, p. Gruowaidrkl

wtorek — godz. 19.10 - „W małym doml-n" 
hittnera — w inscenizacji i reżyserii Iwo
Galla.

DRAMATYCZNY, Sopot, Rokosscwskleao 41 
Panrp1ć-Śr°da ~ SOdZ‘ 19 - -N^boszczyk

WŁG'l‘l|,*''!,m,rai a01- G™nweld*ka II 
Wtorek godz, 19 — „Antygona" Sofoklesa 
» wykonaniu Gdańskiego Zespotu Artyst 
ood kier. M.ńwiny Szczepkowskiej.
<roQL godz. 19 — „Szczeniaki" sztuka Ro- 

Perd jonda w wyko laniu Zespołu Marv- 
ranri Wojennej Rei. J. Merunowicza, z 
iztełan. Kiry Peplowskiej.

I ODC2FTYZEBRANIA
— Dnia 25 styesnia (jobote) zb. • sodx w, 

w p»a ba Un > u Wojewódzkiego w Gdan I , 
y- Okonm. _ 5 (sala konferenc u , parter) od- 
ed»!» *1, walna zgromadzę i członków Polaki». 

Ęra Tc w. Kraj« zuawczeqo Oddziału C "ańs i, lamąd Oddziału, Gdańskiego ?TX pro«: czł< lkfW 
« slęcie udziału w Zgromadzeniu.

K
— Walna zebranie Emerytów Parislwowyeh 

łwDęaiie v; Gdyni w świetlicy Straży Pożarnej 
Władysława IV dnia 26 stycznia o godz. 

w pierwszym, a o godz. 15,00 w drugim1 irmlaie-.

DYŻURY APTEK:
,vv "-1 «3« do IM ISC

.t-.jRLGvVO; _ Apteki dr. Jurkowskiego 
•3v-'Wer puszki i Centralna Plac Kaszubski 
-O, - Aprtka Nowe, u!. Skłlna
/■. . . ”’Pte,cai Pod Otłem, nL Armii Ra- IZiBckiei (

1 ~A Apieka pod Orłem Grunwaldzka
>A.sSK: Ap.eka Morska, ni. Przyokopowa

ikl
REPERTUAR KUM
- WARSZAWA - Zakazana Mo.

ATLANTIC — Zakazano PlGscnkl 
^RADOWnC — FALA — Kwiat miłości 
CifYTONIA - PROMIE# — Zaklęta narzeczona
j ~»fż'5ATOW,£ ~ Piosenki
^ *Jt *— BAŁTYK — Nnwa Pokola£.ia 

PGLONIa — Gunga Din 
ES4CZ - bA.1KA • ■ Powrót o Pwicla 

O.iY-fA — POLONIA — W okowach oda 
łtDPSK — POLONIA ~ Powrót 
TCZEW _ WIST.. - Jago Wlallta altoM 
P»OK - mc. 1/ — '.VIelkl i Tłsfcsa 

’WCX — MEWA — üainatay iao'v’ 
Kwnuo^e w. *.jm vk rj«e. Jml.. -i. Tj jy

Obwieszczenie
r zarządzenie Okręgowego Urzędu 
Likwidacyjnego w Gdańsku z dnia 8 sty­
cznia 1947 roku L. dz. 21354/1V/3/47 — 
Biuro Obwodowe Okręgowego Urzędu 
Likwidacyjnego w Elblągu ogłasza ni- 
nie inszym publiczny przetarg r'a sprzedaż 
około 40.000 kg sody amoniakalnej w 
wo.kach i luzem, oraz sody kaustycznej, 
częściowo zlasowanej, znajdującej się w 
Elblągu w magazynach przy ul. Radotn- 
stdej Nr 10 a częściowo w magazynach 
Zakładów Wytwórczych Z. Sp. R. P. „Spo 
“Ini Elulągu Przetarg odbędzie się 

w Brurze Obwodowym Okręgowego Urzę 
du Likwidacyjnego w Elblągu przy ul 
Mickiewicza Nr 40 pokój Nr 2 w dniu 
25 stycznia 1947 roku o godzinie 12-ej. 
Przi dtem reflektanc_ mogą oglądać 
towaT na miejscu. Reflestanci winni 
zgłosić najpóźniej do godz. 11-ej w dniu 
przetargu oferty v. zalakowanych koper» 
:ach, wraz z wadium w wysokości 10“/« 
oferowanej ceny kupna. 126-S

Okręg. Urząd LiKwidacyjny 
<• w Gdańsku

i siedzibą w Sopocie 
#lnro Obwodowe w Elblągu 

(—I F. J. Pawłowski 
«•równik Biura Obwodowego

Obserwatorium Morskie Pań­
stwowego Instytutu Hydro-Mete- 
orologicznego w Gdyni podaje 
do wiadomości, że z .dniem 13 sty 
^znia ri>. zostau; wstrzymane aż 
do odwołania: Nadawanie świetl­
nych sygnałów czasu z wieży 
Obserwatorium, z powodu prze­
prowadzane zmiany ins fala cii 
elektrycznej.

Kierownik
Oddziału Morskiego TIHM

U90

Nazwisko Doioty Marianny Wlesenai, 
urod :onej dnia 31 lipca 1927 r. w Gdań­
sku-Wrzeszczu, zamieszkałej w Gdańsku- 
Wrzeszczu zostało zmienione na WIŚNIE­
WSKA orzeczeniem Urzędu Wojewódz­
kiego Gdańskiego z dnia 9 stycznia 1947 
r. Nr 0. A, P. Ili 8/161.

Ta Wojewodą 
<—) St. Niesłuchowski 

Maczelnik Wvdziafc 
5091

wiafowc Spółdzielnie Rolniczo . Handlowe, 
które zakupiły urzewka ze szkółek państwo­
wych, zak wdiłokowanych przez fachowców 
Komisji Wojew. Izby Rolniczej. Drzewka 
owocowe dostarczono na teren po cenach 
rewelacyjnie niskich.

Myślą przewodnią „Społem' jest tworze­
nie sadów spółdzielczo - hptdlc wych, z któ­
rych w ^niedługiej przyszłości będziemy mo­
gli -zęśclowo zosookoić miejscowy noder 
chłonny rynek. Owoce nadoiące się do prze 
tworów będzie moafa wyzyskać jedna z wię­
kszych fabryk w Europie, jaką jesi obeaye 
Państwowa fabryka Prze!worów Owocowych 
pod zarządem „Społem“ w Tolkmicku Ko'c 
fclblgga.

Wykonawcę ckcji sadownicze, na terenie 
województwa była placówka Gdańskiej Izby 
Rolnicze, z insp. Krywko, który za pośred­
nictwem powiatowych instruktorów ogrodni­
czych lueruje zakładaniem sadów. Duże 
zrozumienie dla powyższej akcji wykazali 
rów 'eż kierowa,cy Pow. Spółdzielni Ro . - 
Uaidl. W niektórych powiatach akcją sa­
dzenia drzew owocowych zainteresowali się 
również storosfow:e, prezes, Rad Narodc 
wych oraz kierownicy Pow. Biur Rolnych. I

40.000 szt. drzewek owocowych rozpro-1 
wadzono nostępująco:

Na powiat Wejherowo — 2000 szt, Kar­
tuzy ■— 2600 szt., Kw.dzyń — 4550 szt. 
Bytów — 1960 szt., Sztum — 5000 szt., Lę­
bork — 5355 szt., 'teścierzyna — 2250 szt., 
Tczew — 8/75 szt., rejon Gdynia — 7515 
szt,

Inż. Mielech

Mfctf LEC^iC^O-K«?IEICWY
pny Uzdrowiska m. Sopotu (obok dawnego kasyn.

OTWARTY CAŁOROCZNIE 

W sezonie zimowym czynny we wtorki, czwartki 1 sobof- 
OD GODZINY 1 DO 19 

KĄ7TEUE: borowinowe, solankowe-dechodńskle, siarczane, sowęglowt 
tlenowe, zahlegl specjalne dla kobiet, morskie ogrzewań' 
zabiegi hydropatyczne, kąpiele higieniczne, łaźnia parowo!

?22-kZEWANE LEŻALN,B DO DYSPOZYCJI KURACJUSZY

FOT 0-0 PTYKA *
mama u

BIZDTEBIA— ZECABKI
SOF

PLAC WOLNOŚCI Nr
O T

10 (Krkossowsklego).
7003-k

PAŃSTWOWA
PI CENTRALA HANDLOWA
*11 ODDZIAŁ REJONOWY W GDYNI

przystąpiła do «yzsp.Tedai»

mmm fotoefauCTych
pochodzących z odszkodowań wojennych niemieckich 

APARATY ANASTIGMAT 1 : 2,9
APARATY TESSAR ZEISS 1 : 2,8

OBIEKTYWY BIVTAE-/6EISS 13,4
FI TERAŁY SKÓRZANE

WĘŻYKI DO MIGAWEK
Sprzedaż udostępniona Jest dla kupujących detalicznie po cenach hurtc 
wvch w dziale przemysłowym w Gdyni, — ul. Św. Piotra nr 1.

od aodziny 8—15.
3-D

KöRZERäE

OATOWMlKs
«pfiviwe -jłJetilj

WYTnóRNIA STEMPLI I SZYLUÓW 
SPRZEDAŻ MASZYN BIUROWYCH
Gdynia, I Armii Wr 9 tel. 211-61 
8-A

dawniej „Hóens *
OLIWA — Grunwaldzka 479 

poszaknjąt

1. WYKWALIFIKOWANEGO PRA­
COWNIKA BIUROWEGO z prak- 
Wką, na stanowisko kierownicze 

(rachuba, dział ogólny)

2. TECHNIKA MECHAPTKA 

1. Wykwalifikowaną MASZYNISTKĘ.

Kandydaci winni zgłosić się osobiście, 
złożyć życiorysy w WYDZIALE 
PERSONALNYM n. Zakładów. 7-0

UNIŁ WAŻNI AM zgubień« dokumenty dov6d oto- 
blsty, kartę RKU, odcinek zameldowani* t Ina» 
na nazwisko Zenon Nowicki — sfuosk — 
tymy 7. F 21°;
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód oaobtat' , o>

' ’ ' lestr. kKÜ—rin*,k zameldowanie, -świadczeni 
Poznań — Zenon Sodkłewlcz, raje

I19S

BRłfUHE OStOSZEIIA

HANDLOWE
ZNACZKI pocztowe — chcesz najkorzystniej

~ ,kH?lü_T wst«5P ~ “»Pisz do , Fila- if 1 f1_)3 afty c k ieJ_,_Gd y pJa,_-S w i ęt oj a liska H. 32-k
OPEL-BLITZ 3-ton. nowym motorem do «przeda- 
nia Tamie sklep do wynajęcia. J Maja róg Sta-
rowlejsfciej 35, _______ u ll91

ABRYKA Cukrów I Czekolady „Delicja”, Łódź,
kołaHlSkie9H a1 poleca cukierki, karmelki I cze­
kolady w dużym wyborze. Cennik na żądanie.
___________________ _______________ 1-Kw

?/4-r Nit6w kotłowych, mosto^ w/ch, kratowych rożnych długości większa ilość 
dostarczy , TEBAKO" - Warszaw«, Hoża 27

7-kw
Sopot, Chmielewskiego 

20-M
KOŻi/CH do sprzedania
? — I_ polewo.
FUrRA, ^ pelisy skórki futerkowe nlewyprawione 
nalantenę skórzaną, walizki - kupuj» sprzedaje 
Wisniewski — Gdynia, Świętojańska 3 17-M

lokale

p
Prewenttmum

Izm»« SilniMn izernmn łłiztżt
w DZIERŻĄŻNIE 

poszukuje
wychowawców I wycbcwr.wcsrń

do dzied od 7 do 15 laL 
Wynagrodzenie: 3.000 złotych 
1 całkowite utrzymanie.

Podania z życiorysem należy składać 
do dnia 20 stycznia 1947 r. ] 195

OGŁOSZENIA
do

.DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO“ 
p i z y j m u J ą :

DZIAŁ OGŁOSZEŃ . DZIENNIKA BAŁT.C. 
KIEGO " G D Y N , A 10-go LUTEGO 27, 
teł 222 07 (od godz 8-e| do 18 te) w soDot ' 
od godz. 8 do 14) przyjmuje ogłoszenia do 

WSZYSTKICH CZASOPISM W POLSC3 
OGŁOSZENIA TYLKO DO ..DZIENNIKA 

BAŁTYCKIEGO" przyjmują:
Gdynia. Świętojańska 58, Księgarnie „Rnch”, 

telefur 269 !5.
Gdańsk-Wtieocit 

S) Grunwaldzka 8 ~ Księgarń« ..Czytelnik"
2) Jaśkowa Dclina 17b — Filia „Dz. Bałt.-’
3) Sobótki 5 m 4 — Kolekt. Loterii Poństw.
4) Grunwaldzka 142 — Stlaa Ma ei 2>i4m.
5) Wajdeloly 9 sta 2
Gdańsk - ,,Dom Praay- — Kolportał (Ry. 

nek Drzewny)
Sopot — 1) Markowicz w P-'o . Panto" Mac

Wolności 10 iRnkoszowsklego). 2) Biuro 
Citoszeń Wspólnota" Grunwaldzka ä a. 
telefun 521-36

Oliw- - Armii Radzieckiej 17 — Księgarnio 
SIun:k Księgarnia .Czytcln'k' Al. Wojska 

Polskiego 41-42
Starogard - i| Hallera J5 Księgami« S! Ry­

nek 23 (Ks ęgarnia)
Tczen — Król ladwigi i Rozdzloii.ia Ga-at 
Bytów - Lęborrks .'0 «dzleltlo Sazet 
Lębork — ul Czołgistów 23 
Elbląg — Królewiecka 105 
Mytych Rynek 5. Czytelni« } Dtngnbonklęj 

oraz npowatnlsT aVwizytcmy■•■IW"OJ MWMMMriMWMWBnuwW«-- 1 HIIIWIW"

ZA mieszkanie 5—6 pok. w Gdyni dam 5 ookol 
W Bydgoszczy. Zg'oszp.nia: Dz. Bah. Nr US3"
---------------------------------------------- ----------------- 1183
ZAMIENIĘ: 3 pokoje z 1 om’ortem na wzgórzu 
Fochą na podobne przy ul. LpAiej, Sl--ktej, Vi- 
tominskiej pod „Zamianę" — Ks'"garn! „Rucn ’.
—----------------------------------------- ----- ----- 12-R
ZA.MIENIĘ z Sopot na Gdynię mieszkanie z 3-ch 
pokoi, kuchma, duży ogród, podwórze na 2—3 po
Xcki*» Canlmm' 29 lo” ;nla
SA VIOTNA poszukuje pokoju umeblowanego w O- 
Uwie. Zglosz. Westerplatte 35 — II p. a 8-0

flfWEWAZNÜJSNlÄ

UNIEWAŻNIAM książkę 'wojskową seria 025199 
wystawione dum 12. n, 1945 pn;eI R. Ł b 
Suwałki. Szalrów Stefan. Nowy Dwód, gmina
_leclc-__________________ 5, -ki
LINIEW kŻNIAM zgubiony dowr i osojisty, kartę 
rejes RKU Gdynia, kartę rejestr. Urzędu Skar- 
bowego n* nazwisko Chmielował Leopold, Wita­
mi ijska 34. I1M

UNIEWAŻNIAM zagubione dokuraes_ty: ~ .nnkartf 
wydal ą w VVilanowie kolo Warszawy, książeczkę 
Ubezpieczalni na nazwisko — Helena Żabokiicka 
-------------------   I18t,
N?,2fi8tA/?NIAM I9ub,lon4 * nr cję pocztową 
Nr 2681/1 na nazwisko Hcrbasz Barbarę. llSi
UNIEWAŻNIAM xaginione dokumenty dowdÓ~o^ 
•obtsty, metryką urodzenia śwladertwo ctela^ 
olcze piekarskie — Antoniak Józef. 13-S?
ÜNTEWÄXNIAM »kradzioną kartę rejeatT. RKU 
na nazwisko Rosa Jan. 14.5^
UNJEWAŻNIAM zagubione legitymację “szkolnir 
wydaną w KroiSnie, kartę rejestr. RKU Gorlice' 
Mupsk— Orzechowicz Konstanty. IS-E4,

NIEWAŻNI AM zgubione zaświadczenie r/mcza- 
sowa na nazwisko Eąnkowska Wanda. Wrzesz,-z. 
ul. Jesionowa 15 I r I. 45-Wr
U.NIEWAŻI IAM skradzioną kenkartę (riowódąo 
sobisty) wystawioną w Radomiu — Sobolewskr 
Krystyna. y_p
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód-osobisty — cl' 
goiura Bronisław — Elbląg, ul. Drużka.

________ WOLNE POSADY
POMOC do księgowości 1 list płac potrzebna có
zaraz. Zgioszenią osobiste , podaniem i lydory 
•em Wydawnictwo Mar. Woj., Gdynia, św P: 3
,ra 2-________ __________________ ‘_________103
POTR/r! \’A zręczna krawcowa do domu. Święte, 
janska 32—2 między 3—5. j j,.
MONTFpz, H — hydraulików przyjmie nafv ihmiasj. 
Nadmorska Spi>łdzie]nia Robót Technicznych w 
Gdyni, UjejskIego_ 34 „A *.________________ H8&

2ar®2 kierowniczkę Fabrycznego
Ośrodka Zdrowła i osobę przygotowaną do prcó 
biurowych. Fabryka Zapałek, Wrzpszcr, ulice,
Kliniczną 7._________ ?5-Wt
SPrtłuDZIEtNIA Inżynierska placówka w Słupsk*1.'
ui. Rybacka 7, przyjmij od zaraz 1 technika mo 
ctowca i 1 techniką budowlanego * praktyką.
Wynagrodzeni^ według umowy. 127-k

_________ POSZUKUJĄ_____________________

Wl'KWALIFIKOWANA biuralistka z ukońcRcn^
ezkoifi handlową znajomość buchalterii pisania 
na maszynie, z długoletn^n praktyki», biurowi;, 
nadająca sio na samodzielne stanowisko. Znajo* 
moś'? języków obcych. Uprzejme zgłoszenia do 
Dz. B. pod nr 1106. ngft
DYpT.OMoWANY technik budowlany poszukuj* 
od 1-5.II.47 posady. Odpowiedź z podaniem wa­
runków pracy do Dziennika Bałtyckiego pod 
„Technik”. ' iq-R

R O ? NT E
ŚWIATOWEJ sławy łasnowidz - p9vchografofcm 
zdumiewajjłro przepowiada. NadeśliJ pytania, da“ 
tę urodzenia, zł 30. Odpowiedzi indywidualne, 
analizy metodą grupową. Tysiące podziękowań. 
Adresować: Vapuro, Katowice, skrzynka poczto
w a 376.___________  7?59-k
AKUSZERKA i Warszawy * długoletnia prakty­
ką przyjmuje panie. Wrzeszcz. Morska S—3.
___________________________ ______________ 1194-W"
ZGINĄŁ pies 1! stycznia biały, brązowe łaty 
Odprowadzić za wynagrodzeniem. Gdańak-Oliwr. 
Kwietna 23 (Młynek) Hrynkiewicz. t!-l;
AKUSZERKA RYNG-SMTAŁOWSKA 
Grunwaldzka 220 — II p.

Wneszcz 
!8-.V

JAMNIK półtoreroczny czysty 1 czujny sprze­
dam — Świętojańska tiG — 10. * t20i

^ «SFił-oną kaiążacnkę wojs wą
Ja», Gdynią, Mcrska nr

---- .......
ns nazwisko Stankiowici 
96 m. 7. 1188
UNIEWAŻNIAM zgubiona dokumentr na nazwi­
sko Jadwiga Jacheć, legitymację służbową wysta 
wioną przez BOP nr 1238, kartę ewakuacyjną,

1182dowód zameldowania 
UNIEWAŻNIAM zgubiono prawo jazdy fi kl 
nr 1759 na nazwisko Jankowski Mieczysław, Gdv 
piat Śląska 51 m. 117. 1137
UNIEWAŻNIAM: skradziona prawo Jazdy III kf 
zaświadczenie na medal#», świadectwo ukończenia 
szkoły oficerskiej na nazwisko Biegański Witold.

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty osobiste 
wydane Stok-Ruski, Siedlce — Izdebska Natalia.
------------------------------------------------------------- 121 -IC
UNIEWAŻNIAM zgubiony wymeldunek z gin. Ju- 
chnawaec, jozefa Rogowska Elbląg, ul. ‘Polna.
_________ ____________ _______________________ 61-kl
UNIEWAŻNIAM zgubiona wszystkie dowody o«o- 
biste kartę rejestracyjną RKU — Romuald Bu­
czyński. ____________   63-kl
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty t wv- 
tneldunek z pow. mławskiego — Julianna No­
wacka — Elbląg, ul. Morszydsk^. 64-kJ

CENNIK Q(JtOS7FH
Cgl«4*»Bli drobne:

Opla5» ta każd^ wyroi Mlo'nu*: 10 trtrft 
łów. Pierw«* tlowę i drut ilutt- IM p*c 

r-ęl Jr'ic|
Pok iii,woni* piai-7 ' t 'iirin . po 14 i, 
W'-,, kjp inna ... -- *, -

W ™u tcitb żw-ątacjnyiti. 
postukiwanie rracy i rodtln . . po tl 
wsrelHt inne ... . po tl 2J.—

Ogłoszenia wymiarowe:
? a a.,a.Ia 1 mllimeti wysokości priy Koro- 
Koacl I Kpalty w miejsca przezcartonym t: 

ogtoscenia:
reklamy I ogtosrerii arzedowę . pa t! se. — 
W u *e, po tl 50,—

........ (*> 7* 20,—
Układ tabelaryczTiy l ekpmpnko^eny 50 

ceut -Jro+e*
Zastrzeżenie miejsca 100 proc drożej. W nie­
dziele ł święta 50 oroc. drożej Za terminowe 
ukazanie się ogłoszeń Administracja nie 
przyjmuje odpowiedzialności. — Należność ta 
ogłoszenia należy przekazywań na konto PKO 
Guynla Nr Xf 4004 lub beipośrednfo wplarań 
w Administracji | Oddziałach .Dzień Bałt”

Za treść onłoszeń redekoa ule odpowiada

1EXJAXCJA R ADMINISTRACJA „DZIENNIKA lAŁl7CKrCOM «' « * ,T t l 8 I ii * y * iedukci* 22J-W. atomismd« 263-00, dial «Sottir ^
Redaktor naczelay przyjmuj* w iiodz. iiv—u ^
? święta Interesantów nie przyjmuje się. —' PękopiKÓw nadęta’ *2! ’‘T V/ nind2iele ^

*™ , opłatą Ucr.Lą wynosi ,1 T ojai,“ u 80 1 W S

■ r i a w ca': SpMMolJI V k°D“i Gdy»i» Nj KI-4060. §

~ j__ ■■ iięę1«niims"Mmanor—____ip
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Turystyka na Przymorzu
Na Zjeżdzie Wybrzeża poruszone były 

również zagadnienia turystyki. Obrady Sek­
cji odbyły się w głównej sali wykładowej 
Politechniki Gdańskiej w obecności rekiora 
Turskiego i dyrektora Państw. Urzędu Wy­
chowania Morskiego, ob.i Michałowskiego. 
W studenckich ławach zasiedli liczni uczest­
nicy Zjazdu Wybrzeża, interesujący się spra 
wami turystyki. Trzy referaty wyczerpująco 
oświetliły temat.

Oto streszczenie referatu p. t. „Turystyka 
na Przymorzu1':

Naczelnym zadaniem turystyki na Przy­
morzu, której centralnym punktem będzie 
Gdańsk — Gdynia — przy wszelkim wyzy­
skaniu terenu Jlu sprawy zdrowia narodo­
wego — jest morskie wychowanie Polaka, 
dokonane przez poznanie morza, jego roli 
politycznej i gospodarczej, przez pozname 
pracy człowieka na Wybrzeżu — a to ce­
lem wytworzenia nowego, na zawsze trwa 
łeno światopoglądu, w którym wartość i pię­
kno rodzime; rolnej skiDy równoważne będą 
z walorem i urokiem morskiej lali. Pierw-

Opona - olbrzym
Pewno firma amerykańska wyproduko­

wała oponę o 2 m 13 cm średnicy i wadze 
730 kg. Opona ta umożliwia jednemu kołu 
wytrzymanie obciążenia 14 ton przy szyb­
kości 16 km na ącdzinę, lub 12,5 f. przy 
szybkości 40 km na godzinę.

Co słychać u Hollywood?
Dziennikarze w Hollywood zorganizo­

wali doroczny plebiscyt, kto jest najpo­
pularniejszym aktorem filmowym. Pierw 
sze miejsce uzyskali Ingrid Bergman i 
Frank Sinatra.

Grupa aktorów filmowych wybrała 
uroczą „gwiazdkę" Marian Carr na 
„Dziewczynę, powodującą bezsenność", 
gdyż jej wspomnienie nie pozwala męż­
czyznom zasnąć w nocy.

Towarzystwo Badaczy Snów natomiast 
hrzekło po dl ugotrwalych badaniach, że 
Betty Grabie i Lana Turner są aktorka­
mi, które zajmują więcej miejsca w 
mach mężczyzn, niż jakiekolwiek inne 
osoby.

szym dziś obowiązkiem turystyki na Przy­
morzu jest najściślejsze związanie i nim 
jego osiedleńca: musi się on na trwale ze­
spolić z jego krajobrazem, przeszłością pol­
ską i lechicką, z pozostałymi tu po nich 
pamiątkami, z tubylczym przetrwałym lu­
dem i jego kulturą.

Turystykę morską należy rozwinąć w dwu 
kierunkach, Turystyka przybrzeżna uzupełni 
poznanie Wybrzeża, uoarwi je najsilniejszy­
mi wrażeniami, uwieńczy najtrwalszym do- 

| świadczeniem. Dobrze przygotowane rejsy 
do zamorskich, przyba/fyckich sąsiadów po­
mnożą nam dotychczas nieliczny zastęp 
„ludzi morza“. Wycieczki te nauczą patrzeć 

' na morze jako na otwartą drogę na świat, 
rozszerzą pojęcie Polski, dadzą też sposob­
ność szukania jej w pamiątkach przechowy­
wanych w kulturalnych ośrodkach państw 
obcych.

Szkota i organizacje młodzieży całej 
Polski wytworzą możliwy do zrealizowania, 
stały pian procy fa.kiei, by P’zez nią w wy 
chowaniu nowego pokolenia pojęcie morza 
mogło się oprzeć na możliwie najobfitszym 
jego przeżyciu.

Turysta polski, kierujący się ku morzu, 
winien być do tego uprzednio przygotowany. 
W pierwszym rzędzie na podstawie wyty­
czonych szlaków i ośrodków turystycznych 
należy do.larczyć mu wyczerpującej, pewnej 
informacji w mapach, planach miast i prze­
wodnikach przewodniki te oparte na ideo­
logii i metodzie polskiego kra:oznawsfwa ze 
względu na doniosłość ich celu muszą być 
pisane z ndeżyią' uwagą.

Pewne miejsca i ośrodki, tak dla ich 
przyrodzonych jck i kulturalno • historycz­
nych wartości i iako świadectwa naszei pra 
cy, wśród innych nadające się c/la pokazu 
turyście obcemu, winny być dla niego celo­
wo przystosowane. Odpowiednie ulotki i 
broszury, wydane w językach obcych umoż­
liwi j zwiększenie ruchu cudzoziemców i ich 
obsługę.

W centrach turystycznych zadaniem Zw. 
Popierania Turystyki wraz z Poi, Tow. kra­
joznawczym i Ligą Morską bodzie staranne 
wyszkolenie przewodników,

Dla spełnienia łych zadem potrzebna 
jest silna, sprawna i w pracy swej swobod­
na organizacja turystycznej gospodarki na 
Przymorzu. Kierownictwo jej winno spoczy­
wać w ręku Związku Gospodarczego Miast 
Morskich, jako tej instytucji, która jest rzecz­
nikiem interesów gospodarczych całego 
Przymorza. W sieci organizacyjnej Związki 
Popierania Turystyki, oparte o miejscowe

Rady Turystyczne będą czynnikiem normu­
jącym turystyczne warunki terenu. Urzędowe 
i samorządowe referaty turystyczne pełnić 
będą — w miarę porządkującą, w miarę 
pomocniczą — służbę w ramach ich urzę­
dów Pracom turystyczno - krajoznawczym 
nadaje kierunek ideo/ogiczno-społeczny Pol. 
Tow. Krajoznawcze, posiadające Zarząd O- 
krągowy w Gdańsku i zarządy lokalne w 
mniejszych miastach Przymorza. — Wśród 
czynników wykonawczych obok państwowe­
go „Orbisu" znajdzie się spółdzielczy „Tu­
rysta“ przez biura turystyczne współpracu­
jący z PTK. — Wojewódzkie Komisje Tury­
styczne jako organy opiniodawcze wojewo­
dów uzupełnią schemat organizacji turystyki 
na Przymorzu.

I co najważniejsze i co w rezolucji Ko­
misji przeszło jako zasadniczy postulał Przy­
morza jako terenu turystycznego:

„Szczególne warunki przyrody Przymo­
rza, jego przeszłości, znaczenia gospodarcze 
go i politycznej racji stanu wysuwają ten 
obszar spośród terenów turystycznych Pol­
ski na miejsce pierwsze“.

Na zakończenie przytoczę ostatnie słowa 
referatu:

„Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
przedstawione tu postulaty są słuszne, ale 
wiemy i to, że trudności w ich zrealizowa­
niu są wielkie. Skoro jednak nie wolno nam

Oh rzydl wości kosmetyki
na przestrzeni dziejów

Czy nasza praprababka Ewa użvwała ja­
kichś kosmetyków, czy wonności — tego 
oczywiście w Starym Testamencie nie znaidu 
jemy i nic o tym nie wiemy z braku innych 
źródeł,

Jeśli zaś chodzi o to źrodfo — możemy 
się już coś nie coś dowiedzieć o wonnoś­
ciach i barwlczkach, jakie królowa Saba o- 
fiarowata żonom Salomona. Były tam więc 
i czernldła do rzęs, czy brwi, karminy do 
warg i policzków, ludzież wonności, dla za­
bicia zapachu pocących się w tropikalnych 
warunkach ludzi.

0 wyrobie tych rzeczy dowiedział się 
świat dopiero z wykopalisk egipskich i babi­
lońskich, gdzie znajdujemy tysiące recept na 
kosmetyki, recepr, które wówczas nalegały 
do kategorii „królewskich prezentów“.

1 łak np. z bibhołeki Aseurbanłpalc do­
wiadujemy się, że wielki ten monercha ze 
swq żoną, wziętą z Egiptu otrzymał m. m. 
czfery niewolnice, których zadań em i naj­
większą umiejętnością było przeżuwanie

' czerwonej glinki, która była. tak tłusta, że 
wysuszona później na słońcu dawała kar­
min do policzków i wa.ig.

Faraon Amenofis 4-ty dla swych małżo­
nek rozkazuje posłowi 
Chatti zakupić robaczka,

swemu w kraju 
hodowanego fam

zrezygnować z osiągnięcia wielkiego celu, specja|nie na padlinie, albowiem karmin 
wychowawczego, jaki w stosunku do nasze- przez tX, robaczka produkowany jest zna-
nfl tnofarTc ńcfwtn mn vnainir fnn/cfi/Lr n n rr- _• :___ ____ I .łi.t,!go społeczeństwa ma spełnić turystyka na­
sza na Przymorzu, musimy się zdecydować 
na to, że siły nasze potroimy, a swego do­
pniemy. Tu, na Wybrzeżu, mamy dobry przy 
kład w fokim przeprowadzeniu nasze; mor­
skiej woli. Przykładem tym — GDYNIAI

łan Kilarski

cznie piękniejszy od egipskiej glinki.
Alchemicy średniowiecza w poszukiwań u 

eliksiru młodości mają już wprost wyiąkowe 
zacięcie do wyna:dywonia różnych świństw, 
które mają przedłużyć życie. Ponieważ naj­
bardziej długowieczne ze wszysTklch stwo­
rzeń są płazy i gady więc wszystkie niemal

śroak: na odmłodzenie składają słę albo z 
rozgotowanych względnie rozgniecionych 
żab, ślimaków, Węży, jaszczurek, a do tego 
dopiero dodaje sie barwę, zapach iłp.

W księdze Izydora biskupa sewilskieg i 
(Iota: 570—638) p. t. „De natura rerum'* 
znajdujemy rewelacvme wprost wiadomość 
o włość,wościach skóry ludzkiej, która „cze­
go w sobie mało ma — to chętn,e z zew­
nątrz przyjmuje". A zatem, gdy „starość do­
jęta — surowym mięsem młodych zwierzą!' 
oklody czyniąc — łacno odmłodzić się ma­
żesz. Przyczym iżeś starszy, tym młodszego 
stworzenia użyć ci na!eżv i bardziej wew­
nętrznych jego części, jako serce, wątroby, 
żółci aibo krwi“'.

Tenże uczony twierdzi, że wszelkie cho­
roby , rodzą się z czterech cieczy, miano­
wicie z kn,vi, żółci, melancholii i flegmy. CK© 
lero z upływu żółci, zaś z flegmy wszelkie 
inne oddychać nie dające choroby się ro- 
dzą".

Pefny rozwój kosmetyki datuje się od 
czasów odrodzenia włoskiego, gdy życie to­
warzyskie osiąga znaczne wyższy poziom, 
niż dotychczas. Niemrćej jednak nie o.iggc 
tego poziomu kosmetyka, kłóra nadal grze 
bie się w obrzydliwościach. I tak np. mleko 
kotki ma być najlepszym środk.em na za­
chowanie pięknej cery, podobnie jak suro­
wy tłuszcz z kota najlepszym kremem na su­
cha cerę

I. cóż się zmieniło, gdy doszliśmy do wie 
ku 20-go? Nie wiele. Każda z wytwornych 
pań wie, ze najlepsze szminki do ust wyra­
biane są na tłuszczu wygniatanym z hodo­
wanych wszy, a ile na psim smalcJ należa 
już do znacznie tańszych i gorszych. (wp)

Pokłosie mistrzostw Polski
w siatkówce caó

Trzydniowe walki o zaszczytny tytuł 
drużynowego mistrza Polski w siatków­
ce pań na rok 1947 zakończyły się. Jak 
już podawaliśmy, mistrzem został AZS 
(Warszawa) po pełnej napięcia i emocji 
grze finałowej z Wislą-Kraków. Te dwie 
wymienione drużyny górowały zdecydo­
wanie nad pozostałą stawką przeciwni­
ków, demonstruja.c piękną grę, opartą na 
na dobrej defenzywie i błyskawicznym 
ścięciu. Na ogół bardziej wyrównaną 
drużynę miały warszawianki, w której 
ponad poziom brylowały Englisz — Żnr- 
kowska i Brzustowska — Pruszyńska. Na 
najwyższą pochwałę zasługuje ambicja i 
serce do walki, wykazane przez krako 
wianki, wśród których najlepszymi oka­
zały się Dytkowska, Woźniczka i Albe- 
równa.

Na Irzccim m ejscu uplasował się 
grający bardzo ofiarnie Pomorzanin-To- 
ruń. Tu specjalnie podobała się Niem- 
czykówna, która była jedną z najlepiej 
ścinających zawodniczek turnieju. Pomo­
rzanin miały zespół nierówny, gdyż ouok 
zawodniczek, stojących na wysokim op- 
ziomie znalazły się słabsze. Czwarte 
miejsce zajęły sympatyczne lublinianki. 
Były one pierwszego i drugiego dnia 
pewnego rodzaju rewelacją mistrzostw i

pierwsz* m meczu z AZS zdobyły ho­
norowy set. Cała zasługa spada wyłącz­
nie na Szczawińską, która o dwie Klasy 
góruje rad współpartnerkami. Dzięki jej 
wspaniałym ścięciom udało się Lublino­
wi zająć zaszczytne czwarte miejsce.

Zdobywca piątego miejsca, zespól 
RKS Radom miał drużynę na ogól wyrów 
oaną bez specjalnych słabych punktów, 
a!e i też bez wybitnych indywidualności. 
HKS Łódź znalazł się na szóstym miej-, 
scu. Młode harcerki, których drużyna .:?o 
żona z ö zawodniczek miała razein 96 lat 
a najmłodsza z nich, 14-letnia Kubia- 
kówna, była najlepszą siatkarką zespołu. 
Siódme miejsce zajęły gdańszczanki, 
wśród których wyróżniły się dobrze ści­
nające Pogorzelska i Solecka. Pozostałe 
zawodniczki mimo ambicji wvpadly sła­
biej. Na ich usprawiedliwienie należy 
podkreślić, że drużyna KS Lechie została 
sklecona na tydzień przed zawodami i 
wobec tego sam fakt reprezentowania 
barw okręgu gdańskiego zas^guje na 
pochwałę. Gdyby nie słaba odporność 
psychiczna, nasze panie z Wybrzeża mo­
głyby zająć dużo lepszą pozycję, o czym 
świadczy zdobycie setów na Radomiu i 
Łoazi. Ostatnie miejsce zajęły siatkarki

jfeo-zy

RKS Olsztyn, wśród których wyróżniła 
się dobrą grą Rudzińska

Wyniki techniczne były następujące.
I- szy dzień: Gdańsk — Olsztyn 2:0

(18:16, 15:1); Pomorze —Łódź 2:0 (15:13, 
15:12); Kraków — Radom 2:0 (15'3,
15:11); Warszawa — Lublin 2:1 (15:4, 
8:15, 15:3).

II- gi dzień; Warszawa — Olsztyn 2:0
(15:4, 15:2); Lublin — Gdańsk 2:0 (15:7, 
15:13); Kraków komorze 2:1 (10:15,
15:9, 15:6); Ranom — Łódź 2:1 (15:8, 7:15. 
15:12); Kraków — Łódź 2:0 (15:3, 15:5); 
Pomorze — Radom 20 (15:9, 15:10); Lu­
blin — Olsztyn 2:0 (15:7, 15:11).

III- ci dzień: Rozgrywki finałowe:
Łódź — Gdańsk 2:1 (7:15, 35:7, 16:14);
Warszawa — Pomorze 2:0 (15:1 1 15:4);
Radom — Olsztyn 2:0 (15:4, 15:7) Kra­
ków — Lublin 2-0 (15-10, 15:10); Rudom
— Gdańsk 2:1 (15:3, 4:15, 15:8); Łódź — 
Olsztyn 2:1 (15:4, 13:15, 15:8); rumorze
— Lublin 2:1 (15:12, 12:15. lS:2); War­
szawa — Kraków 2:1 (15:9, 11:16, 16:14).

Na zakończenie mistrzostw przemó­
wił w imieniu wojewody gdańskiego na­
czelnik Niesłuchowski, po czym ins. Am- 
broziewicz podziękował w imieniu orga­
nizatorów za tak liczne przybycie dru­
żyn ze wszystkich dzielnic kraju i za wy­
kazany duch walki.

Puchar przechodni PZPR oraz nagro­
dę wojewody otrzymała drużyna AZS. 
Pozostałe drużyny otrzymały dyplomy i 
dalsze nagrody.

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
organizacja zawodów, która mimo du­
żych przeszkód i trudnych warunköv , 
była na dobrym poziomie Zawdzięczyć 
to należy małej garstce działaczy spor­
towych z 5nż. Ambroziewiczem, Hanusrn- 
kiem i Kocharczykiem na czele. Gorące 
stewa podzięki należą się dyre norce Li­
ceum Handlowego w Sopocie Marii Os­
trów sldej za użyczenie kwater i sali do 
rozgrywek oraz za intensywną współ­
pracę z organizatorami.
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— Dlaczego śpiewaczka przymyka oczy 
gay śpiewał -

— Nie może ąalrzęć na 'Tęrjjiemejwycb
fuchaczY

W niedzielę odbyło się w Sopocie .e- 
wanżowe spotkanie w ping-pongu mię­
dzy SKS „Czytelnik" a HKS Sopot. Zwy­
ciężyli goście w stosunku 6:3.

Wyniki techniczne; Śmiechów ski (C) 
zwycięża Stefańskiego I (H) 21:16, 21:11, 
Rumiński (C) zwycięża Albrechta (H) 
24:22, 19:21, 21:9; Mak (C) zwycięża Sie­
radzkiego (TI) 21:19, 21:10; Sosnowski 
(C) przegrywa ze Stefańskim II (H) 21:15, 
16:21, 10:21; Staniszewski (C) zwycięża 
Baranowicza (H) 21:7, 21:19. — W deb­
lach; Śmiechowski — Rumiński rC) zwy­
cięża parę Sieradzki — Stefański II (H) 
24:22, 21:11; Mak — Staniszewski (C) 
przegrywają z parą Albrecht — Stefań­
ski I (H) 10:21, 19:21, 23:21.

Dziś o godz. 18 w Gdyni przy ul. 10 
Lutego 27 w sali Czytelnika odbędzie się 
mecz ping-pongowy między drużynami 
Stocznia nr 1 (Gdańsk) (najlepsza druży­
na Gdańska) a SKS Czytelnik (Gdynia). 
W drużynie gospodarzy grać będzie 
mistrz indywidualny Gdyni Rumiński ł 
wicemistrz TUR — ś węchów ski.

Pracujący w konspiracyjnym wywiadzie kel­
nerkę Ewę Naimskt) przychwyci) ^ zakochany 
w niej pułkownik niemiecki na próbie wykra­
dzenia tajnych papierów. Szantażując posiadany­
mi wiadomościami o rodzinie * towarzyszach kon­
spiracji wymusza von Stein zgodę Ewy na mał­
żeństwo ze sobą we Wrocławiu* Dopiero wyjazd 
Niemca na front wst bodni ośmiela Ewe do osta­
tecznej ucieczki do Warszawy, a następnie ukry­
wania się Po przyjśr i u na świat dziecka — Ewa 
wraca do wywiadu, pod rozkazy dawnego prz’ß" 
łożonego Ludomskiego. Podczas jednej / akcji 
Ludomski qinte, robotę prowadzi jednak Ewa me 
przerwanie dale] Tymczasem zbliżyi się do Wi­
sły front. Zapowiedziane powstanie ^ zawodzi w 
Merwszym terminie. Tuż przed właściwym dniem 
jego wybuchu Ewa z matką wracają na swe da­
wne mieszkanie przy Czackiego. W ostatniej 
chwili zjawia się nieoczekiwanie z frontu wscho­
dniego — Herbert von Stein. Terroryzując rewol­
werem — autem wwozi Ewę — wśród strzałów 
powstańczych — do Pałacu Bruehla.

Wyszli na ulicę. Na Czackiego było pusto. Ludzie 
wyglądali z okien i kryli się we wnękach bram.

Otworzył drzwiczki samochodu — usiadła obok 
nieö’o.

Ruszyli — bez namysłu skręcił w Traugutta. Na 
rogu Mazowieckiej przyhamował—otoczyła ich wrza­
wa bitewna. Na placu Małachowskiego szła rąbanma 
z karabinów — maszynki grały jak najęte.

Pod gmachem Kodaka wykręcili w prawo otc ■ 
czyły ich roje lecących kul — biły w karoserie wozu!

* Herbert dodał gazu — auto wyrwało się ; skoczyło
naprzód. *

Na lewo, na placyku przed Zachętą w rowach 
przeciwlotniczych tkwili żandarmi i walili przez Ma­
zowiecką w kierunku ptacu Napoleona.

Była wówczas godzina szesnasta dwadzieścia.
Zrównali się z wypalonym pałacem Kronnenber- 

ga, przecięli Królewską — i wyrwali się z otaczają­
cego ich pierścienia ognia na plac Saski- Tu Stein 
odetchnął i zwolnił.

Zatrzymali się przed pałacem Bnihla. Herbert 
zgasił motor i chwilę siedział bez słowa.

Dokoła z głębi miasta leciał do nich odgłos zawzię­
tej kanonady. W wielu miejscach wybuchała ona na­
gle — (v wielu przygasała.

Ewa wyraźnie słyszała zgrzytłiwy odgłos jadących 
czołgów — był przeraźliwy i budził niepokój.

Gdzieś niedaleko daty się słyszeć kolejne wybuchy 
granatów.

_ Wysiadamy — odezwał się. — Jesteśmy bez­
pieczni — a jednak zdążyliśmy!.

— Zabij mnie lepiej, bandyto! —• wybuchnęła 
dziko

Stein słuchał z uśmiechem. Chrobot i brzęk suną­
cych czołgów zbliżał się, potężniał.

— Boże, to już powstanie!... — jęknęła cicho Ewa.
Chwiejąc się na nogach, szła do pałacu Briihla. 

Za nią postępował tryumfujący, choć przerażony Her­
bert von Stein.

ROZDZIAŁ XXI.
Cóż może być gorszego od niewoli?
Ale Ewa straciła wolność w chwili, gdv inni ją 

odzyskiwali — straciła ją wówczas, g&5' Warsz Ag 
ogarnął płomień powstania, a nadzieja na szybkie 
zwycięstwo dodawała otuchy.

Zestala zabrana niespodziewanie z domu — z ko­
ła bliskich — porwana i przeniesiona siłą do obozu 
wroga.

Niewola Ewy była stokroć gorsza od każdej innej 
niewoli, albowiem przekreśliła ona wszelkie nadzieje, 
zburzyła misterną budowlę marzeń — i postawiła ją 
oko w oko ze wstrętną rzeczywistości!

Oto była znów w mocy Steina — Niemca, który 
ja podobno ukochał nade .wszystko, który też ją ści­

gał i dręczył, jak nikt dotąd w życiu.
Miłość tego niemieckiego oficera miała smak łez, 

a zaprawiona piołunem, odbierała radość życia.
W pałacu Brühlowskim otoczyły Ewę znienawi­

dzone mundury — Uszy wypełnił charczący bełkot 
niemczyzny. Znalazła się pośród wrogów, wśród 
wściekłych najeźdźców, którymi miotał lęk o własną 
skórę.

Na Saskim placu stały czołgi, oznaczone znakiem 
czarnego krzyża. Wyloty luf skierowali Niemcy 
w stronę Królewskiej, ku placowi Napoleona.

Raz po raz rząd luf przelatywał płomień, spowijał 
je dym — łoskot toczył się po placu, odbijał od drzew 
ogrodu Saskiego — salwy z dział powtarzane były 
stokrotnym echem.

Pociski leciały ponad narożnym pałacem Kronen- 
berga, prnad niskim SIM-em, ponad ogródkiem Ra­
czyńskich — trafiały w jakieś dachy, rwały ściany, 
zmiatały bez śladu balkony.

Szczyt Banku Handlowego, zakończony oszkloną 
i spłaszczoną wieżycą w kształcie piramidy, nęcił oko 
artvlerzystöw, — może dlatego, że stamtąd padały 
rzadkie, lecz celne strzały powstańców.

Bito więc w tę szklaną kopułę z dział szturmo­
wych — zawzięcie — i chybiano nieustannie.

Natomiast kule powstańców spędzały Niemców 
-z otwartej przestrzeni placu Saskiego. Musieli więc 
zerwać betonowe płyty i wykopać rowy łącznikowe.

Na zielonych trawnikach w pobliżu wylotu ulicy 
Ossolińskich ustawiono moździerze — nękały one te­
raz pobliskie wolne ulice, powiewające biało-czerwo­
nymi flagami.

Granatniki pracowały niestrudzenie, a pociski ich 
z przeciągłym gwizdem waliły się na bruk prosto 
z góry, niemal pionowo — zasypywały one Mazo­
wiecką, Czackiego, Traugutta, Świętokrzyską plac 
Napoleona, Chmielną, Jasną, Szpitalną i sięgały aż 
po Aleje Jerozolimskie.

Broń to była straszna — wiele ofiar porywająca 
spośród powstańców ludności Warszawy — drobne 
na pozór niewinne, odłameczki, niosły śmierć w mę­
czarniach, lub groźne rany.

W Saskim ogrodzie zgrzytała jakaś nowa a ta­
jemnicza machina — miotacz min — wyrzutnia po­
cisków rakietowych, które leciały szóstkami, podob­
ne do złowieszczych komet, wlokąc za sobą dymki 
i płomienie.

Wybuchy następov/ały kolejno. Płomień, ogarniał 
budowle, bo naładowane były benzolem. Inne — bu­
rzące przewracały kamienice, jak domki z kart.

Niemiecki aparat niszczycielski działał sprawnie.
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Nad miastem zjawiły się srebrzyste samoloty. —

(Ciąg dalszy jutro)


